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„INSTYTUCJE POLITYCZ­
NE PAŃSTW A JAKO W Y ­
RÓB DUCHA NARODOWE  
GO, DAJĄ NAM MIARĘ JE 
GO SIŁY'.

Adam Mickiewicz

Świat katolicki w oczckiwunin
n a  w y b ó r  n o w e g o  P a p l a ł a

Dziś pierwsze głosowanie
C 1T T A  D E L  Y A T IC A N O , 1. 3.

• w h ) .  W e  ś ro d ę  o  g o d z . 9 -c j 
i a+ v  W szy scy  k a r d y n a ło w ie  z w y - 
L* , * ?  p i« c i U n ie o b e c n y c h  ze

b r a ł ' ^  Da ° iężk ą  c h o r o b «> Z£>1 s ię  w  k a p lic y  P a o liń s k ie j,  1 p r z e z  d z ie k a n a  ś w . K o le g iu m .
: e O s ł u c h a l i  u r o c z y s t e j  M szy  '
| v *ł 0 P ra w io n e j na in te n c ję  w y -  
>oru n o w e g o  p a p ie ż a , p r z e z  d z ie ­

k a n a  g v i ę t e g 0 K o le g iu m  K a r d y -  
n a  s k ie g o  O ra n ito  P ig n a t e li  di 

e lm o n te . O  g o d z . 3 p o  p o ł. Św ię* 
e K o le g iu m  K a r d y n a ls k ie  z e b r a -  
0 s ię  w  k a p lic y  S y k s ty ń s k ie j,, 

g d z ie  o d b y ła  s ię  u r o c z y s t o ś ć  t.
-w .  „ w e jś c ia  n a  C o n c la v e “ . U b r a ­
n i w  s p e c ja ln e  l i tu r g ic z n e  sza ty , 
k a r d y n a ło w ie  z a s ie d l i  n a  s p e c ja l-

d z ie  s ię  g ło s o w a n ie . W  u r o c z y s t o ­
ś c i  g ło s o w a n ia  m u szą  w z ią ć  u- 
d z ia ł w s z y s c y  k a r d y n a ło w ie  p od  
g r o ź b ę  ek sk o m u n ik i. J e d y n ie  c ię ż  
ko c h o r z y  m o g ą  b y ć  z w o ln ie n i

M IE J S C A  K A R D Y N A Ł Ó W  .

W  k a p lic y  S y k s ty ń s k ie j k a żd y  
z k a r d y n a łó w  m a  ju ż  w y z n a c z o ­
ne m ie js c e . M ie js c e  o z n a c z o n e

n u m e re m  33, n a  k tó ry m  w r. 1922 
z a s ia d a ł k a rd y n a ł R a tt i w y b ra n y  
■wówczas p a p ie ż e m , o p a tr z o n e  zo  
s ta ło  n a p ise m  „ P iu s  X I “ . M ie j ­
s c e  to  p r z y p a d ło  k a r d y n a ło w i 
F o s s a t i  a r c y b is k u p o w i T u ry n u . 
J e g o  E m in e n c ja  ks. k a r d y n a ł

G Ł O S O W A N IE
W  ra ze  n ie  o s ią g n ię c ia  p rze  w.' 

d y w a n e j K o n s t y tu c ją  A p o s to ls k ą  
w ię k s z o ś c i  2 /3  g ło s ó w  n a stę p n e  
g ło s o w a n ie  o d b ę d z ie  s ię  o g o d z . 
16.30. G d y b y  i w  d r u g im  g ło s o ­
w a n iu  n o w y  p a p ie ż  n ie  z o s ta ł

O 48 milionów fantów
wzrósł budżet armii angelskiej

H lo n d  z a s ia d a ć  b ę d z ie  w  k a p lic y  w y b ra n y , n a s tę p n e  g ło s o w a n ia  
S y k s ty ń s k ie j w  s ą s ie d z tw ie  k a r -  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  o g e d z , 10.30 i 
d y n a łó w  M a c R o r y 'e g o ,  S e g u s y , j J6.30 k a ż d e g o  d n ia .
S e r e d i ‘ e g o  i S c h u s te r a .

K an d ydatu ra  prem iera Daladier
na prezydenta Franc i

W ynik każdego głosow ania ogła ­
szany będzie przez radio w atykań­
skie, jednocześnie Polskie Radio na­
daw ać będzie codziennie o  godz. 
l jM  i 17.30 kom unikaty z odbyw a-

L O N D Y N , 1. 3. M in iste r  w o jn y  
H o a r e  B e lis h a  p r z e d ło ż y ł  d z iś  w  
Iz b ie  G m in  p r e lim in a r z  b u d ż e to ­
w y  a rm ii n a  r o k  1939/40 . B u d ż e t  
w y n o s i  p o  s tro n ie  w y d a t k ó w  
161-133 000 fu n tó w  c z y li  o 46 .714 
fys . fu n t . w ię c e j  a n iż e li w  p o ­
p r z e d n im  ro k u  f in a n s o w y m .

W  m e m o r a n d u m , z a łą c z o n y m  
d o  p r e lim in a rz a , m in is te r  w o jn y  
w y ja ś n ia , że  stan lic z e b n y  a rm ii

re g u la rn e j, n ie  lic z ą c  garn izon ów  
w  In d ia ch  z w ię k sz o n y  b ęd z ie  z 
170,000 w  ro k u  u b ie g ły m  na 
18? 700 w  p r z y s z ły m  rok u .

R e z e r w a  a rm ii r e g u la rn e j w y ­
nosiła  w  k o ń cu  b . r. 139.000 o p ­
e e ró w  i ż o łn ie rz y . W y d a tk i na w y ­
p o sa że n ie  a rm ii w  b ro ń  i a m u m - 
c ję  w y n io s ły  re k o r d o w ą  sum ę 
55 .509 .009  fu n tó w .

Bezustanne pagotow e wojenne
Wsftrz nia Duce dla faszystów

R Z Y M , 1. 3. M u ss o lin i p r z y ją ł  zw ię k sza n ie  p r z y g o to w a ń  w o js k o  
w  p a ła cu  w e n e c k im  n o w y  d y r e k  w y c h  d la  o b r o n y  W ło c h  p r z e c iw -
to r ia t  p a r t ii  fa s z y s to w s k ie j,  k t ó -

luż vi godzinę p o  w yborze .komunikat 
Polskiego Radia podaw ać będzie w y-

  ................  ! • * * * * .  I- * . . W  p o l i t y c z n y c h  , p is z e  „ P e t i l  B l e „ «  -  t o z p o c z , ! -  m S S h Ł 3 8 “ ! E S
n ie  u s ta w io n y c h  fo t e la c h , o c z e -  k o ła c h  f r a n c u s k ic h  b ra n a  je s t  p o  hy  się  w e F r a n c j i  n o w y  o k res  n ie -  n iitow ać będzie uroczystość ogłoszę- 
k u ją c  p r z y b y c ia  d z ie k a n a ' Ś w ię te -  w a ż n ie  p o d  u w a S<? k a n d y d a tu ra  1 p o ż ą d a n y c h  d łu g o t r w a ły c h  p rze - nia w yborów  n ow eg o  C hrystusow ego 
g o  K o le g iu m , na  k tó r e g o  r ę c e  z ł o - ! p le m ie r a  D a la d ie r  na s ta n o w is k o  ; s i ! 3ń g a b in e to w y c h . i Namiestnika oraz pierw sze je g o  W o-
L .A i   u. _ • . ł«n vM tL li"L , f„ ł .    t _ _T lż y li  u r o c z y s tą  p r z y s ię g ę , że  p r z e -  P r e z y d e n ta  r e p u b lik i. Jak w ia d o -  
s tr z e g a e  b ę d ą  K o n s t y t u c ji  A p o -  m o > w y b o r y  p r z e y d e n ta  m a ją  s ię  j 
s to ls k ie j ,  r e g u lu ją c e j  s z c z e g ó io -  ° d b y ć  w  dn iu  6 k w ie tn ia , 
w o  w y b ó r  n a s t ę p c y  św . P io t r a . I W  zw ią zk u  z p o w y ż s z ą  p o g ło sk ą  
P r z e d  z ło ż e n ie m  u r o c z y s te j p r z y - ’ .^Petit B le u ‘ ‘ d o n o s i  d z iś , że  na- 
s ię g i,  d z iek a n  Ś w ię te g o  K o le g iu m  m a ,v i3 n y  p r z e z  s w y ch  p r z y ja c ió ł  
o d c z y t a ł  p r z e p is y  k a n o n icz n e , d o -  p - D a la d it r  n ie  p o w z ią ł  d o tą d  ża d  
ty c z ą c e  w y b o r u  C h r y s tu s o w e g o  ; 111  ̂ d e c y z ji .
XT- • ■ 1 D z ie n n ik  z w r a c a  u w a g ę , że  p r e ­

m ie r  D a la d ie r  je s t  d z iś  je d y n y m  
m ężem  s ta n u , k tó r y  m o ż e  u trz y -

N a m ie s tn ik a .

IZOLACJA OD Ś W I A T A

iącego się Conclave.^ W  ten ^sposćb  j re m u  u d z ie li ł  w y ty c z n y c h  d la  j e ­
g o  d z ia ła ln o ś c i. D u c e  p o d k r e ś li ł  
tr zy  d z ie d z in y  p r a c y  im p e r iu m  
rasa  i a u ta rk ia .

D u c e  o ś w ia d c z y ł,  że  h a s łe m  na 
r o d u  fa s z y s to w s k ie g o  na  p r z y ­
sz łość  w in n o  b y ć :  a )  b e zu s ta n n egostaieństw o „U rbi et Orbi'*,

k o  p la n o m  o to c z e n ia  p a ń stw  a u ­
t o r y ta ty w n y c h , w y s u w a n y m
p rze z  ś w ia to w e  p r ą d y  a n ty fa sz y  
s to w sk ie , b )  r o z w ó j ró w n o cz e s n y  
za sa d  s p r a w ie d liw o ś c i  sp o łe cz n e j, 
a b y  s tw o r z y ć  z W ło c h  p a ń stw o  
lu d z i p r a c y .

h m i \ i  i  u ojem riilBalnpi?
Prób .O z m u ”  na plenum Sejmu#i

K o m is ja  s e jm o w a  u c h w a liła  i g o . D o p ie r o  p ó ź n ie j n a  sk u tek  r ó ż  le n ie  u b o ju  ry tu a ln e g o  p r a w ie
d v n a l s i h  y ‘stej' ,P rM d2C kflp' . m a ć  o b e c n ą  w ię k s z o ś ć  w  Iz b ie . W  nroj.ekt n o w e li  d o  u sta w y  o u b o * ^ n v c b  n a c is k ó w  o g r a n ic z o n o  je d y  n a  4 la t?

Z k m d z t w i  ze - -  - • ‘ ..............................
p ie s k ie j p r z y d z ie le n i  V T'a’ , -^ a it M is k a  s z e fa  rzą d u  d la  g o d -
łó w  o r a z  s łu ż b a  d o n n sz  ^  ' n o ś c i p r e z y d e n ta  re p u b lik i, to  - -
C o n cIa v e . " 20113 d o  ,         ■ "

U r o c z y s tą  p r z y s ię g ę  2ak oń  j 
n o  o k o ło  g o d z . 17.30 o d  te j r .h w iii i 
k o n ta k t, za m k n ię ty ch  w  'a g a r ta - 1 
W en ta ch  C o n c la v e , k a r d y n a łó w ' 
zc  ś w ia te m  z o s ta ł  c a łk o w ic ie  2e_
^ a n y .  W sz y stk ie  t e le fo n y  d z ia -  1 
■ fjące  na  te r e n ie  a p a r ta m e n tó w
p t o c la y e ,  z o s ta ły  ju ż  k ilk a  d n i j 

w y łą c z o n e . B e z p o ś r e d n io  p o  '
j  fb r a n iu  u r o c z y s te j p r z y s i ę g i

z J K a n  ś w . K o le g iu m  K ą r d y n a l-  
0^ .e? o  za r z ą d z ił za m k n ięc ie  i 
p j Iecz? t o w a n ia  d r z w i, p r z y  czy m  
n ec>zę c ie  na  za m k a ch  z e w n ę trz -  
V eeb z ło ż y ł m a rsz a łe k  C o n c la -  
ny’ za m k a ch  zaś w e w n ę tr z -  
s fe i B r r d y n a ł k a m e r lin g . W  ś c i-

^ZoTort-:: śuóiit.fi kflFi

G R Y P A

^TABLETK I A S  P  I R. I N

ju  ry tu a ln y m . J a k  w ia d o m o  w ed  
łu g  te g o  p r o je k tu  c a łk o w ic ie  
z n ie s ie n ie  u b o ju  r y tu a ln e g o  n a ­
s tą p i d o p ie r o  o d  1 s ty c z n ia  1943 
r. W  ten  s p o s ó b  c a łk o w it e  z n ie ­
s ie n ie  u b o ju  r y t u a ln e g o  z o s ta ło  
o d T o cz o n e  n a  p a r ę  la t .

U s ta w a  o u b o ju  ry tu a ln y m  m a 
d łu ż s z a  h is to r ię . P rze d  p a ru  la  
ty  p ie r w o tn y  p r o je k t  z g ło s i ła  p o  
s ła n k a  P r y s to r o w a . S e jm  p o ­
p r z e d n i p o c z ą tk o w o  u c h w a li ł  c a ! 
k o w ite  z n ie s ie n ie  u b o ju  - ry tu a ln e

n ie  u b ó j  r y tu a ln y  i u c h w a lo n o  
u sta w ę  w  b rz m ie n iu  o b e c n ie  oh o  
w ią z u ją c y m .

P r z e d  ro k ie m  p o s . D u d z iń s k i 
z g ło s i ł  ten  p r o je k t  p o n o w n ie .
N ie  s p o s ó b  g o  b y ło  od racza ć,
p r z y  d z is ie js z y c h  n a s t r o ja c h  b y ­
ło  rzeczą n ie m o ż liw ą  o d r z u c e n ie  
te g o  p r o je k tu . N a  p o s ie d z e n iu  k o ­
m is ji  s e jm o w e j p r z e m a w ia ł m in . 
P o n ia to w s k i i p o s . D u d z iń sk i.

P o  d y s k u s ji  o d r o c z o n o  u ch w a  |

m m

P. P R Y S T O R O W A

D la  ż y d ó w  c a łk o w ite  s k a so w a ­
n ie u b o ju  r y tu a ln e g o  o z n a cz a  
z lik w id o w a n ie  ic h  m o n o p o lu  w 
z a k re s ie  h a n d lu  b y d łe m  i jn i f -  
sem . D la te g o  u ż y w a ją  n a jr o z m a ­
it s z y c h  śro d k ó w , b y  u ch w a le n ie  
ta k ie j u sta w y  u n ie m o ż liw ić . 
W ś r ó d  P o la k ó w  z n a jd u ją  s ię  ta ­
ry , k tó r z y  u w a ż a ją , że  n ie  m ożn a  
n a r a ż a ć  s ię  ż y d o m  i n a ty ch m ia s t  
k a s o w a ć  u b ó j r y tu a ln y . T a k a  
je s t  g e n e z a  o b e c n e j  fo r m y  p r o ­
je k tu  n o w e j u sta w y .

Ż y d z i lic z ą , że  w  c ią g u  c z t e ­
re ch  la t .  w ie le  s ię  m oż e  zm ie n ić

Chwalenie nie wystarczy
lz° I a c j i  o d  św ia ta  k a r d y n a ło -
p rz e b y w a ć  b ęd ą  aż d o  cza su  

0zu n o w e g o  p a p ieża .

W,
d z i e ń  w y b o r ó w

d 2w Czrwar tck  o g od z . ra n o
° n u m ie s z cz o n y  n a  s p e c ja l -

Cześe tegorocznej budżeto­
wej m ow y p .  Minister Prze­
mysłu i Handlu pośw ięcił za­
gadnieniu unarodowienia ży­
cia gospodarczego. Cieszymy 

z  t e g o -  C i e s z y l i b y ś m y  s ię

P  : S : n r Z n ie  g d y b y
,.,n , . n i® e r  o i e  p o p r z e s t a ł  n a

kich Y ^ W a n i u  w e z w ie  w szy  s t -  j o p i s y w a n i u  w y n i k ó w  i n i c j a t y -  
ktćŁ a r d y n a łó w  na M szę  św ., | w y  s p o ł e c z n e j ,  a le  zechciał zo 
sk i c /  j  ° d P i'aw i w  k a p lic y  P a o l i n - : y-.ow a <  wysiłki sweem titzę- 
P o ś . f z*ekan Św . K o leg iu m . B ez - du w dziedzinie unaiodnwie- 
nałnw111’0 P° ty m  w s z y s cy  k a r d y -  j nia polskiego życia gospodar- 
pi-j 'G o d p r a w ią  c ich e  M sze  św.i CZ(̂ ° -
g oto  o łt a rz a ch , s p e c ja ln ie  p r z y -  | T o b o w i e m ,  ż e  Z w i ą z e k  Pol 
sJJML, ar|y ch  w  c e la c h  k a r d y n a ł - : s k i prow adzi owocną pod k a ż  
WsB - j  0  g o d z in ie  10 o d b ę d z ie  s ię  ( dym w z g l ę d e m  a k c j ę  j s i e d l e ń  
sCv 0 Pe ś n ia d a n ie , p o c z cm  w.szy-

y  *cardką, Y ardyn a łow ie  udadzą się do 
^ ^ y k s t y ń s k i e i ^ t t M ^ ^

*?02pogc(Si®n'e
dnj„ł l eV/idywany przebieg pogody w

W  m -: śniJL. Zachodnięj części kraju przy ja*
Poci ’ Poza tym. w dalszym ciągu
lotn Urno- Na całym obszarze Prz? '
c iaT  °Pady- W nocy przymrozki w
Z'Cr- w n'a temperatura w pobnzU 
dzi,' 

sćho<izie —

“A  W iatry umiarkowane na .zac!ł°
' R — południowo -  zachodnie. Na

oołudniowo-wschodnie.

i i  i i i i n i
C z a s
o d n o w i ć
p r e n u m e r a t ą  

za miesiąc
MARZEC

Ti i i I fTTt

I V J 1 1 I -Z<?, 1 groszowych
składek _ biednego polskiego 
społeczeństw a mnożą się p ja, 
cówki polskich kas bezprocen 
towych, nie stanowi zasługi 
Pana Ministra Przemysłu i 
Handlu.

Trudno zapom inać, że nie 
tak dawno, bo niespełna dwa 
lala temu, założenie polskiej 
kasy bezprocentow ej było nie­
chętnie widziane przez admi- 
lustrację, a osiedleńcy dotych­
czas nie korzystają z opieki 
i pom ocy władzy państwowej. 
Samo pochwalanie wysiłków 
społeczeństwa polskiego nie 
wystarczy. Nie wypełni żarów 
no dlatego, że biernością nic 
jeszcze nie zbudowano, jak 
również dlatego, że pod pow ło 
ką tej bierności zarysowują 
się jeszcze tu i ówdzie tenden­
cje, które mogą znacznie osła

bić skuteczność wiary Pana 
Ministra.

W ięc np. opracow-any przez 
Ministerstwo Przemysłu i Han 
dlu program  przyszłej P o ­
wszechnej Wystawry podobno 
przyjmuje zasadę anonimowo­

nie.'. zagadnienie racjonalnej 
koncentracji drobnych p o l­
skich kapitałów, zagadnienie 
samorządu gospodarczego i za 
gadnienie rzemiosła. W  pierw 
szym uczyuiono już krok na­
przód projektem  spółek udzia

ści eksponatów p rzem ysło-: łownych. Cóż, kiedy, cała spra-
wycli, a w przedstawianiu ży ­
cia gospodarczego pomija zu­
pełnie zagadnienia narodowo­
ściowe i wyznaniowe. Jeżeli 
program  taki zostanie urze­
czywistniony, obraz gospodar­
stwa polskiego na wystawie 
warszawskiej w 1944 r. będzie 
poprostu środkiem  przesłaida 
nia polskiej rzeczyw-istóśckś 

Pan Minister m ów ił o pierw 
szych krokach polskiego hur­
tu. Pow-szechnie docenia się 
w ielką w-agę. tego zagadnie­
nia. LYiadumo, że samo spol­
szczenie proletariatu gospodar 
czego nie przyniesie upragnio 
nej niezawisłości i nie uzdro­
wi siruklury handlu “w Polsce. 
Pan Minister dokładnie zdaje 
sobie sprawę, że Polacy w dzi 
śj ej szym stanie sw ojej zamoż­
ności nie są zdolni do samo­
dzielnego zorganizowania hur 
tu. ] dlatego zamiast kompli- 
mentów- pod adresem społe­
czeństwa polskiego, w olałoby

wa utkwiła gdzieś w zakamar 
kach bodajże sejmowych. U r u  
gie zagadnie.nie obejm uje so 
hą reform ę ustroju Izb Prze

Dlatego na dzisiaj pozostaje 
tvlko jedno w yjście: to, o któ­
rych z takim uznaniem m ó­
wił Pan Minister w Sejmie 
kolonizacja Kongresów/ki i 
Kresów W schodnich .prasy po­
mocy kupców i rzem ieślników 
pochodzących z przesyconych 
uimi województw- zachodnich. 
Tylko, że ci osiedleńcy muszą 
otrzymać pomoc rządu w po­
staci przywilejów podatka-

mieślniczych. Dom aga się ono 
przekształceń w duchu tych, 
jakim poddano niedawno u- 
słrój adwokatury. Gospodar­
stwo czeka na nową m yśl i 
nowych ludzi. W  trzecirr za­
gadnieniu chodzi o łatwiejsze, 
niż dotychczas usamodzielnia 
nie się polskich rzemieślni­
ków.

W  dziedzinie polityki eko­
nom icznej narasta sprawa re­
w izji systemu kredytowego, 
ściślej zaś oprocentow-ania i 
kosztów adm inistracyjnych o-

m ysłow o -  “Handlow-ych i Rze-| wych oraz pom ocy lokalowej 
—   Przywileje udzielone wielkie­

mu przemysłowa w C. O. P są 
tutaj dostatecznym preceden­
sem, a racjonalna organizacja 
osiedleństw-a, wypróbowana 
już w praktyce, uchroni miej 
scowe kupięciwo i rzem iosło 
polskie od ujem nych stron tej 
akcji.

Rozbudowanie podstaw fi-

M IN . P O N IA T O W S K I

i, że  w  ty m  o k re s ie  a lb o  ca łk o w i 
c ie  d o p r o w a d z ą  d o  u c h y le n ia  u - 
s fa y /y  o g r a n ic z a ją c e j  u b ó j  r y t u ­
a ln y , a lb o  w  n a jg o r s z y m  ra z ie  
p rz e d łu ż ą  te r m in  d z iś  p r z e w id z i*  
n y , ja k o  te r m in  o s ta te c z n e g o  sk s  
s o w a n ia  u b o ju  r y tu a ln e g o .

O b e c n ie  s p ra w a  z n a jd z ie , s ię  
n a  p le n u m  S e jm u . N ie w ą tp liw ie  
z n a jd ą  ta m  się  p o s ło w ie , k tó r z y  
z a ż ą d a ją  n a ty c h m ia s to w e g o  i 
c a łk o w ite g o  z n ie s ie n ia  u b o ju  r y

nansowych. polskiego kredyiu tu a in e g 0 . D la  Ozonu z a ś  b ę d z ie  
bezprocentowego i usunięcie Z j0 próbą, w jaki sposób traktuje 
niego elementu niezdrow ej ry Roszone przez siebie h sn ła  a n -
w-alizacji organizacyjnej, oraz 
poniechanie niefortuunyeh po­
m ysłów  zakładania polskichraz dotychczasowych, form  za

bezpieczenia pożyczek. Palą- kas bezprocentowych por pa­
cą natomiast staje się sprawa tronatem opiekunów społecz-
w7zm ożenia polskiego żywiołu nych, często żydów-, wyczerpie
gospodarczego w w ojew ódz- najskrom niejsze zadania p.o-
tw-ach centralnych, południo- czątkow-e w zakresie unarada-

czenstwa polskiego, w olałoby wych i w-schodnich. Szkolenie i w-iania średnich i drobnych
ono cos usłyszeć o współpracy j nc wych zastępów polskich dziedzin żyeia gospodarczego

oraz umożliwi Panu Ministro
. ,----- zastęp

i pom ocy Ministerstwa Prze- i kupców  i rzemieślników, jest 
nlysłu i Handlu. A. jpole  do metodą skuteczną, ale obliczo

ną na długą metę. Ty nieza­działania jest olbrzymie...
IV zakresie ustrojow ym  cze sem życie wymaga natychmia

kają cierpliw ie na rozwiąza- st owych środków zaradczych

wi Przemysłu i Handlu przy 
obronie budżetu, powoływanie 
się na własne, a n*e cudze za­
sługi. IV- S.

ty se m ick ie .

Rekonwalescencja
Pana Prezydenta
P A T  k o m u n ik u je :

P a n  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i ­
t e j ,  k tó r e g o  r e k o n w a le s c e n c ja  
s z y b k o  p o s tę p u je , p o z o s ta n ie  vr 
łóżk u  je s z c z e  k ilk a  d n i.



Srfr. 2 ABC - NOWINY CODZIENNE

P o l a c y  n a j g o ś c i n n i e j s z y m  n a r o d e m
ro zm o w a  z  Guido Pucci

współpracownikiem rzymskiej „La Tribuna”
D z ie n n ik a rz e  w ło s c y  t o w a r z y - i  n a “ , r o z m a w ia m  p rz e d  o d ja z d e m

s z ą cy  m in . C ia n o  m ie li  d u ż o  p ra ­
c y , to  też  tr u d n o  b y ło  z n im i d łu ­
że j p o r o z m a w ia ć  n a  te m a ty  in te ­
r e s u ją c e  o b a  n a r o d y . Z  je d n y m , 
p . d r . G u id o  P u c c io , w s p ó łp r a c o ­
w n ik ie m  r z y m s k ie j „L a  T r ib u -

S t O K U E ,

M A R Z E C
V W s c h ó d  Z a c h ó d

6— 21 17— 15

9 K S I Ę Z I C

Ł W s c h ó d  Z a c h ó d

13— 20 3— 57

C Z W A R T E K D Ł d n ia  P r z y b y ło

10— 54 3— 10

p o c ią g u
w ie ż y .

s p e c ja ln e g o  d o  B ia ło -

D z iś  św . H e le n y

J u tro  ś w . K u n e g u n d y  ces.

Z A C H W Y C O N Y  G R Z E C Z N O ­
Ś C IĄ  T E L E F O N IS T E K

—  G o m n ie  n a jw ię c e j  z a s k o c z y ­
ło  —  m ó w i d r . P u e c io  —  to  w a sza  
w spania ła  o r g a n iz a c ja  p ołą czeń  
t e le fo n ic z n y c h . J e s te m  d z ie n n i­
k a r z e m  i w ie le  ra z y  z n a jd o w a łe m  
s ię  ju ż  w  p o d o b n y c h  s y tu a c ja c h , 
a le  to  c o  s p o tk a łe m  u w a s, s p o t ­
k a łe m  p o  ra z  p ie r w s z y . O p r a c o ­
w a łe m  p ie r w s z ą  k o r e s p o n d e n c ję  
z P o ls k i  d la  m o je g o  p ism a . C h o ­
d z iło  m i o  to , ż e b y  ,iak n a jp r ę d z e j  
p r z e te le fo n o w a ć  to  d o  R z y m u . I 
c z y  p a n  m o ż e  s o b ie  w y o b r a z ić ,  że  
ju ż  w  c ią g u  3 m in u t  u z y s k a łe m  
D ołą czen ie  te le fo n ic z n e  z R z y ­
m e m . M u sz ę  tu ta j w y r a z ić  na 
p r a w d ę  w ie lk ą  w d z ię c z n o ś ć  ty m , 
k tó r z y  p o s ta ra li s ię  o  ta k  w s p a ­
n ia łe  z o r g a n iz o w a n ie  k o m u n ik a c ji  
t e le fo n ic z n e j, k tó r a  p r z e c ie ż , ja k

p a n  w ie , je s t  
n a jw a ż n ie js z ą .

d la  d z ie n n ik a rz a

Z A S K O C Z O N Y
E N T U Z J A Z M E M

—  C o  je s z c z e  m n ie  p r z y je m n ie  
z a s k o c z y ło , to  n ie z w y k ły  e n tu z ­
ja z m , z ja k im  s p o tk a liś m y  s ię  t u ­
ta j, k ie d y  nas p rzy jm o w a n o . S p o ­
d z ie w a liś m y  s ię  d u ż e j s e r d e c z n o ­
ści i g o ś c in n o ś c i,  a le  n a  p r a w d ę  
n ie  ta k  w ie lk ie j  z ja k ą  s p o tk a li ­
ś m y  się.

A  je ż e l i  o  te j s e r d e c z n o ś c i m ó ­
w ię , to  m u s z ę  p o w ie d z ie ć  o  j e ­
d n y m  c h a r a k te r y s t y c z n y m  w y ­
p a d k u , k t ó r y  m n ie  sp o tk a ł. M a m  
tu ta j, w  W a r s z a w ie  je d n e g o  z n a ­
jo m e g o  P o la k a , k tó r e g o  p o z n a łe m  
p r z e d  k ilk u  la ty , k ie d y  b y łe m  w  
P o ls c e  p o  ra z  p ie r w s z y . T e n  z n a ­
jo m y , P o la k , ja k  ty lk o  d o w ie d z ia ł  
s ię , ż e  i ja  p r z y je c h a łe m  z d z ie n ­
n ik a r z a m i w ło s k im i, n a ty ch m ia s t  
p r z y je c h a ł  d o  h o te lu , g d z ie  m ie ­
s z k a liś m y , i o d  ra zu  z a p r o s ił  m n ie

T E A T R  W IE I.K I: D ziś „T o sca ”  z 
w ystępem  Wandy Warmińskiej, G. 
Dubrowskiego i A. Gołębiowskiego. 
Jutro , ,Dziewczę % H olandii”  operet­
ka Kalmana.

U r o c z y s t y  o o g r z e b

ś. p. Władysławę Seydy

P O L S K I: ..O brona Ksan- 

N A R O D O W Y : .,Nasze

0  8-e j w ie c z .; 

..Tem peram enty”  i

„M adam e Sans j
1

W ieczorem  j 

tydzień 1

W e w torek dnia 28 bm . odbył się 
w- Poznaniu uroczysty  pogrzeb  ś. p. 
W ładysław a Seydy. b. posła  do R eich­
stagu, w ybitnego działacza n arodo­
w ego, b. ministra h . dzielnicy P rus­
kiej i p ierw szego prezesa Sądu N a j­
w yższego.

Kondukt żałobny prowadził J. E.

T E A T R
ty p y” .

T E A T R
m iasto".

T E A T R  N O W Y :
„Kochanek —  to ja’

TK A  IR  M A Ł Y :
Cwojdzińskiego.

T E A T R  LETNI:
G etw ” .

T E A T R  A T E N E U M :
„D ziew czyn a  z laśn .

T E A T R  „8 .15  Ostatni i,yuzieii' - o __ 3 i
operetki „I^ ysia  Leśniczanka”  \ Lu- w ł#  w  B o rd e a u X  lu k s u

ja c h t  „V a n a d is “ , n a le ż ą c y

ks. biskup D ym ek. M inisterstwo 
spraw iedliw ości reprezentow ał prezes 
Sądu A p elacy jn ego  w  Poznaniu dr. 
Stelm achowski. Jako przedstaw iciel 
Sądu N ajw yższego przybył sędzia Jan 
Dembiński.

W  pogrzebie uczestn iczy ły  tłumy 
publiczności.

Skarb na tajem niczym  jachcie
hiszpańskiego ministra

P A R Y Ż , 1. 3. S t o ją c y  n a  k o t

cyną Szczepańska.
T E A T R  MALICKIEJ (Marszałków 

ska): ,Pani B ovary”  z Malicka.
T E A TR  M AŁE QUI PRO Q U O : 

Dziś rewia satyryczno - poli­
tyczna p. t. „P od  parasolem ” .

T E  YTR K A M E R A -.N Y : K om edia 
„D o m  w ariatów ” .

IN S T Y T U T  R E D U T Y  (K opern ika  
36-40): O godz, 8 lij „U ciek ła  mi prze 
p ióreczka”

C Y R K : Dziś i codziennie 4 pop. i 
8JO w. epokow e w idow isko: „B  ałe
źtoto”  wodna pantominu „C yrk  pod 
w odą”  w now ej inscenizaci:.

Teatr „M AŁE GUI PRO Q U 0 \ 
POD PARASOLEM

rewia w  18 w ybuchach z udziałem 
CH O RU  D A N A . Heleny G rossów ny, 
Stefanii G órskiej, Haliny Kam ińskiej, 
T . Olszy. A . B oguckiego, Ws. O rłow a  
i B. W asiela. 2 przedstaw. 7.30 i lOa.

s o w y
d o  p e w n e g o  p o li ty k a  h isz p a ń sk ie ' 
go , w z b u d z i ł  c z u jn o ś ć  w ła d z  a d ­
m in is t r a c y jn y c h  i s ą d o w y c h  d e ­
p a r ta m e n tu  C ir o n d e . W e d łu g  p o ­
g ło s e k  n a  ja c h c ie  z n a jd u je  s ię  
c e n n y  .ła d u n e k  p r z e d m io tó w  sz tu ­
k i o ra z  k le jn o t ó w , w y w ie z io n y c h  
z a m b a s a d y  h isz p a ń sk ie j w  P a r y ­
żu . W ła d z e  fr a n c u s k ie  o b a w ia ją  
się , ż e  ja c h t  o d p ły n ie  na p e łn o  
m o r z e  b e z  z a w ia d o m ie n ia  w ła d z  
p o r to w y c h .

D o w ó d c a  ja c h tu , k tó r y  p ły w a  
‘ p o d  f la g ą  P a n a m y , tw ie r d z i, że  
n a le ż y  o n  d o  p e w n e g o  t o w a r z y ­
s tw a  b e lg i js k ie g o .  I s tn ie ją  je d n a k  
p o w o d y  d o  m n ie m a n ia , że  s ta n o ­
w i o n  w ła s n o ś ć  b . m in is tra  r e p u ­
b lik a ń s k ie g o  rzą d u  h isz p a ń sk ie g o .

„ M a t in “  za z n a cza , że  c o  n o c  n a  
p o k ła d  ja c h t u  p r z e w o ż o n e  są ła ­
d u n k i c e n n y c h  p r z e d m io tó w . W ła ­
d z e  p o r tu  w  B o r d e a u x  w y d a ły  za ­
rz ą d z e n ia , a b y  ja c h t  „V a n a d is “ , 
k tó r y  je s z c z e  p r z e d  k ilk u  t y g o d ­
n ia m i n o s i ł  n a z w ę  „ W a r r io r ”  n ie  
w y p ły n ą ł  n ie p o s trz e ż e n ie .

n a  c a ły  w ie c z ó r .  P o w ie d z ia ł ,  że  
p o k a ż e  m i W a r s z a w ę  w  n o c y .  B y ­
liśm y  w  r ó ż n y c h  lo k a la c h , a  z a w ­
sze  i w sz ę d z ie , ja k  t y lk o  z ja w ia ł  
s ię  ja k iś  W ło c h , m ó j z n a jo m y , 
P o la k , z k tó r y m  b y łe m , z a p ra sz a ł 
m o je g o  z n a jo m e g o , i m ó w ił ,  ż e  
w s z y s c y  m o i z n a jo m i są je g o  zn a ­
jo m y m i.

P O P O L O  
D I G R A N S IG N O R I

I  to  w ła ś n ie  je s t  c h y b a  n a jch a - 
r a k te r y s ty c z n ie js z e  d la  W afizego 
n a r o d u  —  p o w ie d z ia ł  d r . P u cc io . 
„ V o i  s ie te  p o p o lo  d i g r a n s ig n o r i“ . 
J esteście  n arod em  w ie lk ich  p a ­
n ów . T a k ie j h o jn o ś c i  i b e z in te r e ­
s o w n o ś c i, n a  ja k ą  w y  s ię  z d o b y ­
w a c ie , n ie  z n a jd z ie  s ię  ta k  czę s to . 
C zy  b ę d z ie  tu  c h o d z i ło  o  ta k ie  
d r o b n e  rz e c z y , ja k  n a p iw e k  ( j e ­
d e n  p o r t ie r  z h o te lu  w  R z y m ie  
p o w ie d z ia ł  m i, że  n a jh o n ie js z y m  
b y ł  d la  n ie g o  ja k iś  P o la k , k tó r y  
d a ł  m u  k ie d y ś  50 l i r ó w  za  p r z e -  
s ie n ie n ie  d w ó c h  m a ły c h  w a l iz e k ) ,  
c z y  te ż  b ę d z ie  c h o d z i ło  o  h o jn o ś ć  
in n e g o  r o d z a ju  i n a  w ię k s z ą  
sk a lę .

P R Z Y JĘ C IE
B R A T E R S K IE

A  zre sz tą  —  k o ń c z y  d r . P u c c io  
—  p r z y ję c ie ,  z ja k im  m y , d z ie n ­
n ik a r z e  w ło s c y  s p o tk a liś m y  s ię  
tu ta j, ś w ia d c z y  n ie  t y lk o  o w a ­
s z e j gościn n ości i  b ez in teresow ­
ności, ale je s t  t e g o  r o d z a ju , ż t  
n a le ż a ło b y  j e  w ła ś c iw ie  o k r e ś lić  
ja k o  p r z y ję c ie  b ratersk ie . I  d la ­
te g o  w y d a je  m i s ię , ż e  n ie  je s t  
c h y b a  p r z e s a d ą , je ż e l i  m ó w i s ię  
cz ę s to , ż e  n a sz e  d w a  n a r o d y : 
p o lsk i i w ło sk i p ozosta ją  z sobą 
w  bra tersk ie j zażyłości.

( 2 8 )

S K L E P  G A L A N T E R II M Ę S K IE J  I D A M SK IE J w  mieście w o jew ód z­
kim ( 8Ci 000 m ieszkańców ) z pow odu w yjazdu  do sprzedania. Pr łożeni 
dogodne. W płata 6.000 zł., reszta  w ratach do om ówienia. Zgłaazcm . 
p od : W ik tor  A nselm  B rześć n.B, ul. 3 -g o  M a ja  2.

S e k re ta rz Rotary-Clubu
z d e f r a u d o w a ł  2 0  t y s .  z ł o t y c h

W  P a b ia n ic k ic h  Z a k ła d a ch  W łó ­
k ie n n ic z y c h  w y k r y to  m a lw e r s a c je ,  
d o k o n y w a n e  o d  d łu ż s z e g o  cza su  
p r z e z  k ie r o w n ik a  je d n e g o  z b iu r  
te j  f ir m y , p e łn ią c e g o  o b e c n ie  
fu n k c ję  k a s je ra , B o le s ła w a  J a ­
s iń s k ie g o .

B o le s ła w  J a s iń s k i j e s t  zn a n y m  
n a  t e r e n ie  P a b ia n ic  d z ia ła c z e m  
„ S t r z e l c a ' ’ o r a z  je s t  s e k re ta rz e m  
„ R o t a r y  C lu b u ” .

D e fr a u d a c ję  w y k r y to  w  c z a s ie  
j e g o  n ie o b e c n o ś c i ,  g d y  z a b r a w s z y  
w ię k s z ą  su m ę  p ie n ię d z y  u lo tn ił  
s ię  w  n ie w ia d o m y m  k ieru n k u .

J a s iń s k i  p r o w a d z i ł  w y s ta w n y  
tr y b  ż y c ia , n a  k tó r y  n ie  p o z w a la ła  
m u  sa m a  p e n s ja .

O b e c n ie  p r o k u r a t o r  w d r o ż y ł  d o ­
c h o d z e n ie  i z a r z ą d z ił  r o z e s ła n ie  
za  n im  lis tó w  g o ń c z y c h .

W s a m i a n  z a  z w r o i  k o l o n i i
Hitler zagwarantuje pokój

L O N D Y N , 1 3 P r a s a  a n g ie ls k a  
d o n o s i  n a  c z o ło w y c h  m ie js c a c h , że  
k a n c le rz  H it le r  s fo r m u ło w a ł  o s ta ­
te c z n ie  p ia n  k o lo n ia ln y , w e d łu g  
k tó r e g o  N ie m cy  m a ją  o d z y s k a ć  
s t r a c o n e  p o  w o jn ie  k o lo n ie .

W e d łu g  in fo r m a c y j  p ły n ą c y c h  
p o d o b n o  z n ie m ie c k ie g o  m in is te r ­
s tw a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h , H it le r  
z a p r o p o n u je  u g o d y  p o k o jo w e ,  k t ó ­
r e b y  z a p e w n iły  E u r o p ie  p o k ó j 
t r w a ją c y  25 d o  50 la t, p r z y  ty m  
ż ą d a n ia  n ie m ie c k ie  m ia ły b y  b y ć  
s p e łn io n e  w  tr z e c h  k o le jn y c h  f a ­
za ch .

P r z e d e  w s z y s tk im  F r a n c ja  i 
A n g l ia  z r e z y g n o w a ły b y  z k la u z u l 
T r a k i a tu  W e r s a ls k ie g o  s tw ie r d z a ­
ją c y c h ,  że  N ie m c y  są n ie z d o ln e  d o  
p o s ia d a n ia  k o lo n ii .

W  d r u g ie j fa z ie  d w a  m o c a r s t w a  
z a c h o d n ie  p r z y z n a ją  N ie m c o m

p r a w o  do p o s ia d a n ia  k o lo n ii ,  ja k o  
ź r ó d e ł  s u r o w c ó w , w s k a z u ją c  
ja k o  e w e n tu a ln e  te r y to r ia  n ie ­
m ie c k ie  p r z e d w o je n n e  k o lo n ie  
R z e s z y . T r z e c ie  w r e s z c ie  s ta d iu m  
F r a n c ja  i A n g l ia  o d s tą p iły b y  
N ie m c o m  ż ą d a n e  k o lo n ie ,  p rzy  
ty m  H it le r  z g o d z i łb y  s ię  n a  ew en  
tu a ln ą  zm ia n ę  t e r y to r ió w . •

W z a m ia n  R z e s z a  z o b o w ią z a ła b y  
s ię  n a  z w o ła n e j k o n fe r e n c ji  m ię ­
d z y n a r o d o w e j n a  p o w s tr z y m a n ie  
z b r o je ń  i z a w a rc ie  p a k tu  n ie a g r e ­
s j i  p o m ię d z y  R z e s z ą  a  W ie lk ą  
B r y ta n ią  i F r a n c ją  i in n y m i p a ń ­
s tw a m i e u r o p e js k im i n a  p r z e c ią g  
25 d o  50 la t.

W  k o la c h  p o l i t y c z n y c h  E o n d y -  
n u  z a p e w n ia ją , że  p r o p o z y c je  H it  
le r a  s p o tk a ją  s ię  z p r z y c h y ln y m  
p r z y ję c ie m  A n g li i ,  k tó r a  g o to w a  
je s t  p r z y s tą p ić  d o  r o k o w a ń .

P .e r w s z y  p r o c e s  n a  p o d s t a w i e  d e k r e t u

0  ochronie interesów  oaństw a
W  G ru d z ią d z u  z a s ia d ł  n a  ła w ie  

o s k a r ż o n y c h  o b y w a te l R z e s z y

R e d a k to r „Nesrczeti Ujsag”
przybył z wizytą do Gdyni

W  G d y n i b a w i n a c z e ln y  r e d a k ­
to r  p o p u la r n e g o  p is m a  W ę g ie r ­
s k ie g o  „N e m z e t i  U js a g "  p . dr. 
L a jo s  O s g y a n . P r z y b y ł  on  ra ze m  
z r e d a k to r e m  T a d e u s z e m  P o c k h

d e  A m e n s c h ie ld  ze  L w o w a .
D z ie n n ik a rz e  z w ie d z il i  m ia s to  i 

p o r t , p r z y  c z y m  r e d a k t o r  O s g y a n  
in te r e s o w a ł s ię  w s z e lk im i z a g a d ­
n ie n ia m i g d y ń s k im i.

„Rowy strzeleckie w Tunisie
przedmiotem zainteresowania Niemców

F r a n c j i

R o z w t a z a t i i e  „ P r o ś w i t y
w dwu miejscowościach

* »

K IN A  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K IE
I n fo r m a c je  o  f i lm a c h  d o z w o lo ­

n y ch  d la  m ło d z ie ż y  te i 7 .1 1 -2 5 .
H O L L Y W O O D : „P odejrzen ie”  i re­

wia.
ITALIA (W olska 82): „Z ło tow łosa ”
K IN O  P A R A F II  ŚW . A N D R Z E ­

J A : „S trz e le c  z  B en g a li” .
K IN O  P A R A F II  śW . AU GU STY­

N A : „Z n ach or” .
JU K  A T  A :  „K r ó lo w a  P rzed m ieś ­

c ia ”  i dodatk i.
K O M E T A : „4  có rk i" i rewia
M A R S : „R ad ość ży cia ”  i dodatki.
M IE JSK IE  (H ipoteczna 8) :  „Z a m ­

knięty św iat” .
P R A G A : ,-Ch.cago”  i rewia.
P R A S K IE  O K O : „W ięzien ie  bez

krat”  i „Z ew  pustyni” .
R O M A : „M ia sto  ch łopców ”
SOKÓŁ „T ygry s  z Esznapuru”  i 

dodatki.
STU D IO: „N anon”
Ś W IA T : „P e r ły  k o r o n y ” i „P r a ­

w d a  o  m iło śc i” .

Chrześniak
Fana Prezydenta
Zona rolnika w  W ięckow icacl: 

Kmiotka, powiła I -g o  syna, które nu 
na chrzcie nadano imię Ignacy.

Na prośbę rolnika Pan Prezyde; 
zgodził się na w pisanie iego nazw i­
ska, jako o jca  chrzestnego, przy  Czym 
ofiarow ał mu książeczkę oszczędn o­
ściow ą  P. K. O. na zł. 5O.

W  z w ią z k u  z n a p a d e m  c z ło n ­
k ó w  „ P r o ś w it y ”  n a  c z ło n k ó w  
„ S t r z e l c a "  w  B a r d a ło w ie  k o ło  
L w o w a  z a m k n ię to  w  te j m ie js c o ­
w o ś c i  u k ra iń sk ą  o r g a n iz a c ję  „ P r o

ś w ita ” . P o n a d t o  ze  w z g lę d ó w  n a  
b e z p ie c z e ń s tw o  z a m k n ię to  r ó w ­
n ież  c z y te ln ię  „ P r o ś w i t y ”  w J a -  
h iń c z y c a c h , p o w . R u d k i.

B E R L IN , 28. 2 . Z n a m ie n n y m  
o b ja w e m  je s t  z a o b s e r w o w a n a  te n ­
d e n c ja  d z ie n n ik ó w  n ie m ie c k ic h  w  
k ie ru n k u  p o n o w n e g o  w y s u w a n ia  
n a  p ie r w s z y  p la n  s p r a w y  T u ­
n isu . T a k ty k a  ta  u d e rz a  ty m b a r -  
d z ie j,  iż  w z r o s t  z a in te r e s o w a n ia  
R z e s z y  s p r a w ą  T u n is u  n a s t ę p u je  
b e z p o ś r e d n io  p o  u z n a n iu  rzą d u  
g e n . F r a n c o  p r z e z  A n g l ię  i F r a n ­
c ję .

D z ie n n ik i n ie m ie c k ie  p o s łu g u ją  
s ię  n a r a z ie  cy ta ta m i z p r a s y  w ło ­
s k ie j, z a o p a t r u ją c  j e  w  s e n s a c y j ­
n e n a g łó w k i. I ta k :

„B . Z, a. M it t a g ”  p is z e  o  „ R o ­
w a c h  s t r z e le c k ic h  w  T u n is ie ” .

„B o r s e n z e i t u n g ”  m ó w i o  „ p o ­
b r z ę k iw a n iu  s z a b lą  i n e r w o w y m i

p r z y g o to w a n ia m i F r a n c j i  n ad  
g r a n ic ą  l ib i js k ą ” .

„L o k a la n z e ig e r ”  w s p o m in a  o  
„p s y c h o z ie  w o je n n e j” , k tó r a  w  
T u n is ie  o s ią g n ę ła  s w ó j p u n k t k u l­
m in a c y jn y .

W a lte r  F e ls k i,  o s k a r ż o n y  o  r o z ­
s ie w a n i e w ie ś c i ,  m o g ą c y c h  s z k o ­
d z ić  in te r e s o m  p a ń s tw a . P r o c e s  
te n  t o c z y ł  s ię  ju ż  n a  z a s a d z ie  d e ­
k re tu  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i ­
te j  o  o c h r o n ie  n ie k tó r y c h  in te r e ­
s ó w  p a ń s tw a .

O s k a r ż o n y  n a  r o z p r a w ie  w s ą .  
d z ie  g r o d z k im  n ie  p r z y z n a ł a ię  do 
w in y , je d n a k  l ic z n i  ś w ia d k o w ie  p o  
tw ie r d z il i  c a łk o w ic ie , z a rz u ty  a k ­
tu  o sk a rże n ia , w o b e c  c z e g o  sąd  
sk a za ł F e ls k ie g o  na  p ó łt o r a  rok u  
b e z w z g lę d n e g o  w ię z ie n ia  i 600  zł 

g r z y w n y .

D l a c z e g o  p .S k w a r c z y ń s k i  n e  m ń *  z r o z u m e ć

Sponluhifznogo odruchu młidiieży?
S ta n o w c z o  w y s tą p ie n ie  p o s ła  

S k w a r c z y ń s k ie g o  n ie  s p o tk a ło  s ię  
z u z n a n ie m  o p in ii .  Z je d n e j  s t r o ­
n y  s p o ty k a  p . s z e f  O . Z . N . z a ­
rzu t, ż e  s z k o d z i id e i  z je d n o c z e n ia ,  
z d r u g ie j ,  że  w in a  le ż y  p o  s t r o -

1 3 - l e t n i  c h ł o p i e c
zabił kolegę szkolnego

Czerwcita ambasada god piec.zęcami
przeHaẑ na władzom francuskim

P A R Y Ż , 28. 2. P r z e d s t a w ic ie l  
f r a n c u s k ie g o  m in is te r s tw a  s p r a w  
z a g r a n ic z n y c h  o tr z y m a ł d z iś  o 
g o d z . 16 k lu c z e  a m b a s a d y  h isz ­
p a ń s k ie g o  rz ą d u  r e p u b lik a ń s k ie g o  
w  P a r y ż u  o ra z  w  to w a r z y s tw ie  
d w ó c h  u r z ę d n ik ó w  m in is te r s tw a  
d o k o n a ł  o p ie c z ę to w a n ia  g m a ch u . 
R ó w n o c z e ś n ie  in n i u r z ę d n ic y

Q u a i d ‘O rsa y  p r z e ję l i  g m a ch  k o n ­
su la tu , b iu r a  p o d r ó ż y  o ra z  k lin ik i 
h isz p a ń sk ie .

W  c ią g u  d z is ie js z e g o  p r z e d p o ­
łu d n ia  a m b a s a d o r  s o w ie c k i  S u r ic  
p o ż e g n a ł s ię  w  a m b a sa d z ie  h isz ­
p a ń s k ie j z b y ły m  a m b a s a d o r e m  
r e p u b lik a ń s k im , P a scu a  d e  M a r -  
tin ez .

(J k ) .  D r o g ą , p r o w a d z ą c ą  d o  
m ie js c o w o ś c i  P r z e s m y k i -  R z e w u ­
sk i p o w . S ie d lc e )  w r a c a ło  z e  szk o  
ły  d o  d om u  k ilk u  c h ło p c ó w  W  
p e w n y m  m o m e n c ie  c h ło p c y  p o k łó ­
c iw s z y  s ię , p o c z ę li  o k ła d a ć  s ię  
p ię ś c ia m i.

S z c z e g ó ln ie  za ś  z a p a lc z y w ie  b i ł  
p o  g ło w ie  J ó z e fa  C h y h o w s k ie g o  z

L jp in , je g o  k o le g a  W in c e n ty  J a ­
g o d z iń sk i.

C h y b o w sk i, w r ó c iw s z y  d o  d om u  
d o s ta ł b a r d z o  s i ln e j  g o r ą c z k i  i te ­
g o  s a m e g o  d n ia  w ie c z o r e m  zm a rł.

1 3 -le t n i  z a b ó jc a  n a  w ie ś ć  o 
ś m ie r c i  k o le g i d o z n a ł w s trz ą su  
p s y c h ic z n e g o .

Wiadomości gospodarcze
B U D O W A  K O L E I E L T a  TR Y C ZN B J 

SIE M O n  —  C ZE LA D Ź
K orzystając z polepszenia się p o ­

gody, przystąpiono do wstępnych 
prac p rzy  budowie kolti elektiyeznej 
Siem oń —  Czeladź. W  najbliższym  
czasie spodziewane jest przy jęcie  zna- 

zniejszej partii robotn ików  do pracy. 
N owa k ole j przew idziana je s t na po­
trzeby kopalniane,
’ U D O W A  N O W O C ZE SN E J P A L I  

T A R G O W E J W  R Y B N IK U
M agistrat m. Rybnika przystępuje 

w najbliższym  czasie do budow y n o­
w oczesnej hali targow ej kosztem  4C0 
ysięcy  zł.

S T A N  FU N D U SZU ;
B A N K U  L IT E W S K IE G O

Fundusz Banku L itew sk iego dnia 
15 ub. m. w ynosił 63,56 m ilionów li­
tów , w aluty zagraniczne —  6,46 m i­
lionów  litów, pokrycie banknotów  w  
złocie w ynosiło  45,3 proc., a  w w a­
lutach zagran icznych  —  49,9 proc.

Z A K U P  N A  L IT W IE  
S IE M IE N IA  LN IA N E G O

Prasą litew ska donosi, i e  kuper 
polscy pertraktu ją  % ęksporteram i li­
tewskimi w  spraw ie zakupu w  Litwie 
w iększej ilości siem ienia lnianego na 
sum ę 125.000 litów .

Prenumeratę ABC
P IS E M N IE  w  K an torze  A B C , N ow y  Św iat

zam aw iać m ożna :

O SO B IŚ C IE  L U B  
15 m . X.

T E L E F O N IC Z N IE  224-50  lu b  309-32.

W P Ł A T Ę  P R E N U M E R A T Y  u sk u teczn iać  m ożna:

O SO B IŚC IE  w K an torze  A B C  N ow y  Św iat 15 m . 1.

P R Z E K A Z E M  P O C Z T O W Y M  pod adresem  K an toru  AR

B L A N K IE T E M  P K O  N r. 23400.

P R Z E Z  R O Z N O S IC IE L K Ę  (za  p ok w ito w a n ie m ).

P R E N U M E R A T A  A B C  K O S Z T  U TE M IE SIĘ C ZN IE :

z ł. 2.30 bez prem ii, zł. 3.30 n prem ią (d z ie ła  S ien k iew icza ).

D O R Ę C Z A N IE  A B C  w  W arszaw ie  o d b y w a  się, n a jp óźn ie j 
odzin y  7.30 rano.

nie ty c h , k tó r z y  z d e z o r ie n to w a li  
o p in ię  p u b lic z n ą , a tu  je s z c z e  p. 
C a t w „ S ło w ie ”  w ile ń sk im  w y t y ­
ka p . S k w a rcz y ń s k ie m u  g a f f y  w  
je g o  p r z e m ó w ie n iu .

B o p . S k w a rcz y ń s k i b r o n i ł  n a ­
s z e j p o li ty k i z a g r a n ic z n e j ,  ja k b y  
j e j  z a r z u c a n o  k ie r o w a n ie  s ię  „ n ie 
w y łą c z n ie ' r a c ją  s ta n u  P o ls k i ”  
c z y  z a le ż n o ś ć  o d  k o g o k o lw ie k .

A  w r e s z c ie  P- C a t o d p o w ia d a  
na  z a r z u ty  w o b e c  m ło d z ie ż y  , że 
ja k k o lw ie k  g o  n a z y w a ją

„starym  grrm anofilem  j małiy a . 
ro filem  i starym  antyczechem , na- 
pew.no nie przeceniani zdolności
dyplom atycznych  tej m łodzieży, 
która chce jednocześnie w ojow ać i 
ze światem żydowskim  i z  N ieir 
<‘oroi, ale dopraw dy, że uważam  
ostatnie dem onstracje za z ja u isk o  
całkiem  zrozum iałe, Gen. Skwar 
czyński, aż się neprasza na odno- 
w iedź, że  to je g o  ozon ow a  m łodzie; 
przyw ykła do czy ichś w skazów ek 
i d la tego nie rozum ie, aby sponta­
niczni' oburzenie było mi-torem w 
ostatnich wystąpieniach.
S ta n o w c z o  n ie  u d a ło  s ię  p r z e ­

m ó w ie n ie  p .  P o s ła . B o  ta k  —  w  
s u m ie  b io r ą c  —  to  ja k  n a  szef*, u -  
g r u p o w a n ia , k tó r e  c h c e  w ie lo  
z d z ia ła ć  w  P o ls c e , n ie  w y p a d ło  
z b y t  p o w a ż n ie .

do

S k ś g l o ^ j a
w Osaka

T O K IO , 1- 3. K o m u n ik a t  ja p o ń ­
sk ie g o  m in is te r s tw a  w o jn y  d o n o ­
si o  w ie lk ie j  e k s p lo z ji  w  sk ła d z ie  
a m u n ic ji  w  O sa k a . W y b u c h  w y ­
d a r z y ł  s ię  d z iś  p o  p o łu d n iu . N a 
sk u te k  e k s p lo z ji  zo s ta ł w z n ie c o ­
n y  p o ż a r , k tó r e g o  d o tą d  n ie  z d o ­
ła n o  o p a n o w a ć  p o m im o  e n e r g ic z ­
n e j a k c ji  w o js k a .

L ic z lja  o f ia r  n ie  zos ta ła  je s z c z e  
u s ta lo n a , a le  p o d o b n o  je s t  b a rd z o  
w y s o k a .
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Zmierzch tow arzysza Bluma
Po uznaniu rzaciu ge^. F ra n io

przez parlament francuski
P aryż, w  m arcu  1939 r.

(K o r .  w i . ) .
U b ie g ły  ty d z ie ń  m in ą ł n ad  S e ­

k w a n ą  w  o c z e k iw a n iu  na w y n ik  
ro z m ó w  s e n a to r a  L e o n a  B e - 
r a r d ‘a  z R zą d e m  N a r o d o w e j H i­
s zp a n ii. P r a s a  fr a n c u s k a  p o d a ­
w a ła  na n a c z e ln y c h  m ie js c a c h  
s p r a w o z d a n ia  z  p r z e b ie g u  p o d r ó  
ży o p a t r u ją c  je  n a jr o z m a its z y m i 
k o m e n ta rz a m i, n ie k ie d y  ta k  
s p r z e c z n y m i, że  w y w o ły w a ły  ch a  
os , w  k tó ry m  c z y te ln ik  n ie  b y ł 
w  s ta n ie  w y r o b ić  ja k ie jk o lw ie k  
o p in ii .

W a lk a  n a  ła m a ch  p r a s y  n ie  
p r z e s z k a d z a ła  sen . B ś r a r d  k o n ty  
n u o w a ć  s w e j p r a c y , k tó r a  m ia ła  
n ie b a w e m  d a ć  p o z y ty w n e  r e z u l­
ta ty . P o  l ic z n y c h  k o n fe r e n c ja c h , 
o d b y ty c h  z  m in . s p r a w  z a g r a n ic z  
n y ch  H is z p a n ii  g e n . J o r d a n a  o -  
r a z  z  w ie lo m a  d y g n ita r z a m i rzą -

'p W h C L
u r la c /m e ,

p o  cm a jcA  S lc J b iiflm p A  

tyUlą
Uf CEfiTflflLi unECsnactt nóR

id u  w  B u r g o s  d o c h o d z i  d o  p o d p i-  O pu szcza łem  gm ach  parlam entu  
a a n ia  u k ła d u , r e g u lu ją c e g o  n a j -  ja k  rzadko z  uczuciem  p rzyg n ę-
w a ż n ie js z e  z a g a d n ie n ia  p o m ię -  b ło n ia  i  n ie p o k o ju . G ło s o w a n ie  
d zy  d w o m a  s ą s ia d u ją c y m i p a ń - , b y ł o  w a ż n e  ( g r a v e )  w  sk u tk a ch .

- 4 > u
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O B O K  K I N A  . .Ś W I A T O W I D "

K n o c e n i e

PoCS (śdUlia
rozmowa

Kiedy siedzę bezczynnie w 
kawiarni, nieraz obijają mi 
się o usiy mniej lub więci j  
ciekawe rozm owy na różne te­
maty. W czoraj w gronie nie­
znajomych łudzi prowadzono 
dyskusję na temat przewag 
systemu totalnego i ustroju 
demo -  liberalnego.

Zażywny gość gestykulując, 
dowodził, że panie dziejku, Hi 
tlera nam trzeba lub chociaż­
by Mussoliniego. Społeczeń­
stwo za mordę trzeba, panie 
dziejku, trzymać, niech two­
rzy, pracuje, a nie, to obóz kon 
centracyjny!

Potoczyła się ożywiona dy­
skusja na temat roli jednostki 
i zespołów, tudzież różnych 
sposobom trzymania za mor­
dę. Większość wypowiadała 
się przeciwko iolalizrnowi. To 
tahzm nie wychowuje obywa­
tela, a wielcy wodzowie naro­
dów kierując nimi. odzwycza­
jają je od samodzielnych po­
czynań.

Dlatego państwa oparte w y­
łącznie tylko na genialnosci 
jednostek, rozpadają się zw y­
kłe po ich śmierci. Taki Aiy- 
la —  trawa nie rosła, gdzie 
koń jego stąpał, a polem co? 
Zdechł pies...

Albo, proszę państwa, Na­
poleon, co się stało z jego po-
ł § g ą ?  . ,

Z przykładów wnioskowa­
łem, że większość towarzystwa 
Posiada matury lub chociażby 
czytała powieści historyczne, 
nadały co raz ło nowe nazwi- 
ska genialnych wodzów, mo­
narchów, nrawodawców.
 ̂ A jak Hitlera nie będzie, czy 

Niemcy utrzymają się na dzi- 
siejszym poziomic?

•A co będzie po najdłuższych 
rzą<Sach Mussoliniego? A co 
P°zostalo, proszę panów, z po 
ęgi takiego Cyrusa lub Kser- 

ksesa, co morze karał za głu~ 
Pten bałwany batogami, panie 
azieJłm, smagać. A  taki Alek- 
''nnder Macedoński, czy nozn-

r l !*• d°dnych nasteprów? 
hhciałrm już wyjść, gdy dl- 

o-m ow u wtrącił sie adolie1 
[zgomość: Czy pon ow ę rmiślfi

$kieTnu?m°  f?rozz Skwarczyn- 

'SM V \  nie dosłyszałem
■tuz o d p o w ie d z i .

KNOT

s tw a m i.
S to su n k i w ię c  f r a n c u s k o  -  h i ­

s z p a ń s k ie  z d a ją  s ię  z n a jd o w a ć  
na d r o d z e  k o r z y s tn e g o  r o z w ią z a ­
n ia , je d n a k  b y ła  c h w ila  k ie d y  
m o g iy  u le c  p o w ik ła n io m  i to  z  
w in y  p a r la m e n ta r n e j le w ic y  
f r a n c u s k ie j .

O to  p o d c z a s  p ią tk o w e j d e b a ty  
w I z b ie  D e p u to w a n y c h , p r z y  n a ­
t ło c z o n e j  sa li p o s ie d z e ń , w  a tm o  
s fo r z e  o g ó ln e g o  p o d n ie c e n ia  z o ­
s ta ła  z g ło s z o n a  prze®  p r z e w o d n i 
c z ą c e g o  g r u p y  „ p r z y ja c i ó ł  H is z -  

! p a n ii R e p u b l ik a ń s k ie j" ,  d e p u t o -  
! w a n e g o  F o r c in a l  in t e r p e la c ja  w  
' s p r a w ie  u z n a n ia  R z ą d u  g e n .
1 F r a n c o  z ż ą d a n ie m  n a ty c h m ia ­
s t o w e j  d y s k u s ji .  P r z e b ie g  c a łe g o  

p o s ie d z e n ia , a  s z c z e g ó ln ie  p r z e ­
m ó w ie n ie  p re m . D a la d ie r , k tó r e  
s p o tk a ło  s ię  z e n tu z ja s ty c z n y m  
p r z y ję c ie m  w ię k s z o ś c i  p a r la m e n  
ta r n e j i b y ło  n ie z a p r z e c z o n y m  
tr iu m fe m  s z e fa  rz ą d u . P a ła c  B u r  
b o ń sk i n ie c z ę s to  b y ł  te r e n e m  ta k  
s p o n ta n ic z n e j,  ż y w io ło w e j m a n i­
f e s t a c j i .  A ta k  o p o z y c j i  p r z e c iw ­
ko p o k o jo w i  w  H is z p a n ii  k t ó r y 1 
b y ł za ra z e m  w y m ie r z o n y  w  rzą d  
p rem . D a la d ie r , s ta ł s ię  ic h  w ła ­
sn ą  k lęsk ą , p r z y s p ie s z a ją c  o  tr z y  
d n i w c z e ś n ie j  u z n a n ie  rzą d u  w  
B u rg o s .

I z b a  D e p u to w a n y c h  323  g ło s a ­
m i p r z e c iw k o  265 u p o w a ż n iła  g a  
b in e t  d o  n a w ią z a n ia  s to s u n k ó w  
d y p lo m a ty c z n y c h , n iw e c z ą c  a k ­
c ję  s o c ja l  -  k o m u n y . W c z o r a j ­
sze  p o s ie d z e n ie  R a d y  M in is t r ó w  
s ta ło  s ię  ty lk o  p r o s tą  fo r m a ln o ­
ś c ią  i b y ło  ty lk o  w y k o n a n ie m  
w o li  N a ro d u .

T a k ie g o  o c z y w iś c ie  z a k o ń c z e ­
n ia  n ie  s p o d z ie w a ł s ie  p r z y w ó d ­
ca  s o c ja l is t ó w  pan  L e o n  B lu m , 
k tó r y  n a  ła m a ch  p ism a  „ L e  P o ­
p u la rn e" w  ten  o to  s p o s ó b  o m a ­
w ia  s w o ją  p o r a ż k ę :

- .„6 0  g ło s a m i w ię k s z o ś c i ,  Izba  
z m a ja  1938 r., Izb a  F r o n t u  L u ­
d o w e g o , u znał?, g e n . F r a n c o .-

W id ow isk o  ja k ie  d a ła  I z b a  —  
nie  m n ie jsze ..." .

N ie p o k ó j p a n a  B lu m a  m a  u za ­
s a d n ie n ie , w y r a ż a  o b a w ę , że 
w p ły w y  F r o n tu  L u d o w e g o  zm a ­
la ły  tak , ż e  o d g r y w a ją  c o r a z  
m n ie js z ą  r o lę  w  ż y c iu  p o l i t y c z ­
n y m  F r a n c ji .

R e w o lu c y jn e j  a k c ji  le w ic y  
p r z e c iw s ta w io n o  „w ie lk ą  r a c j ę "  
R e p u b lik i.  Z m ie r z c h  to w a r z y s z a  
B lu m a  i je g o  z w o le n n ik ó w  je s t  
z d e c y d o w a n y .

i. c. a.

Po wypadkach gdańskich

G w a ł t o w n y  a t a k
i z y s k  p r z y  o k a * l i

Wina dezorientacji opinii
(J .  W . ) .  „ K u r ie r  P o r a n n y "  w  

c h a r a k te r y s ty c z n y  d la  s ie b ie  s p o -  . 
s ó b  a ta k u je  c a łą  o p o z y c ję ,  z a r z u ­
c a ją c  j e j  p o n o w n ie  z d r a d ę  in te r e -  ; 
só w  N a r o d u . P . R . P . n ie  zn a  
u m ia ru  w  z a r z u ta c h  i z  ta k ą  s a ­
m ą  e n e r g ię  ja k  k ie d y ś  a ta k o w a ł 
s a n a c ję , d z iś  u d e rz a  w  o p o z y c ję .  ;

Stwierdziliśmy w czoraj, że  ile­
kroć Polska przystępuje d o  w zm óc 
nlenia sw ej pozycji, tylekroć pró- , . . . .
ba je  się ją  uderzyć w  plecy od  w e  n le  o p ó ź n ie n ia  
w nstrr G bocn c próby  la trrchu  są k w e s tii ż y d o w s k ie j,  
tym  charaklerystyczniejsze, że  do- j p .  &  p ^  k tó r y  c h c e

skie staie się coraz aktualniejsze na 
terenie m iędzynarodow ym . W idocz 
nie k toś przem yśli w a  nad uniemoż 
li w iewem  załatwienia na terenie za­
granicznym  tej kapitalnej dla Pol­
ski sprawy W idoczn ie ktoś ju d z i 
knuje, posługuje się w  planach 
sw oich  nawet hasłami „antysem ic­
k ich" d em agogów .
A  d a le j p . R . P . o d k ry w a  s e n s a ­

c y jn ą  r e w e la c ję ,  że  is to tą  d z ia ­
ła ln o ś c i  a n ty se m itó w , je s t  d ą że - 

r o z w ią z a n ia

o s ią g n ą ć

j S S K S ^ .S g S S j J W W  i W „ r o « y -
l i  gd y  właśnie zagadnienie ży d ów - s ty™  w>me p r a w ic  k a z a n ia  o p o z y -

Okrzykami „Niech 2yjq Włochy"
P o w ita ł K ra k ó w  hrabiego Ciano

Minister Włoch na Wawelu
. K R A K Ó W , 1. 3. 

10 m in . 30 z a je c h a ł
O  g o d z in ie  , s z ta n d a ra m i o  b a r w a c h  n a r o d o -  
na d w o r z e c  ! w y c h  W ło c h  i  P o ls k i ,  p r z y w ita ł :

k r a k o w s k i s p e c ja ln y  p o c ią g  z B is  
lo w ie ż y ,  k tó r y m  p r z y b y ł  m in is te r  
S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h  W7lo ch  h r . 
C ia n o  z m a łż o n k ą  o ra z  m in is te r  
S p ra w  Z a g r a n ic z n y c h  P o ls k i  J ó ­
z e f  B e c k  z  m a łż o n k ą .

P O W IT A N IE  N A  D W O R C U

D o s to jn e g o  g o ś c ia  na  p e r o n ie  
d w o r c a  k o le jo w e g o  p r z y b r a n y m

p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  z  k ra  k o  w -

b lic z n o ś c i  z g o to w a ły  d o s to jn e m u  
g o ś c io w i  d łu g o t r w a łą  o w a c ję .  

W ś r ó d  e n tu z ja s ty c z n y c h  o k r z y
sk im  w o je w o d ą  a r . T y m iń s k im  i k ó w  na c z e ś ć  W to c łi  m in . C ia n o

Pdderawskr chory
Wtorkowy on cert

c d « c łif lo

r e p r e z e n ta n c i w o js k a  z g e n . N a r -  
b u tt  -  Ł u c z y ń s k im  n a  c z e le . Z e  
s tr o n y  w ło s k ie j o b e c n i  b y l i  k o n -  
s u lo w ie  w ło s c y  z K a t o w ic  i  K r a ­
k o w a . W  s a lo n ie  r e c e p c y jn y m  
p o w ita li  rniin. C ia n o  p r z e d s t a w i­
c ie le  P o ls k ie j A k a d e m ii  U m ie ję t -  

| n o ś c i i w s z y s tk ic h  u c z e ln i p o l -  
i sk ich  o ra z  d e le g a c i  l ic z n y c h  o r ­

g a n iz a c y j s p o łe c z n y c h .

W I W A T Y

N O W Y

W z d łu ż  s z p a le r u  u tw o r z o n e g o  
p r z e z  c z ło n k ó w  k o lo n ii  w ło s k ie j 
w  m u n d u r a c h  fa s z y s to w s k ic h , w i 

J O R K , 1. 3 . W c z o r a j -  ; ta n y  e n tu z ja s ty c z n y m i o k r z y k a -

p r z e je c h a ł  u lica m i m ia s ta  n a  W a  
w e k  g d z ie  o c z e k iw a ły  n a  g o ś c ia  
w ło s k ie g o  k o m p a n ia  h o n o r o w a  
o ra z  p o c z ty  s z ta n d a ro w e  z w ią z ­
k ó w  k o m b a ta n ck ich .

N A  W A W E L U
H r. C ia n o  u d a ł s ię  d o  k r y p ty  

p o d  w ie ż ą  S r e b r n y c h  D z w o n ó w , 
g d z ie  z ło ż y ł  w ie n ie c  u  t r u m n y  
M a rsz . P iłs u d s k ie g o , a n a s tę p n ie  
z w ie d z ił  z a b y tk i K a  e d r y  W a w e l 
sk ie j.

N a s tę p n ie  h r . C ia n o  w  to w a r z y  
s tw ie  m in . B e c k a  u d s ł  s ię  na 
z w ie d z a n ie  z a b y t k ó w  K r a k o w a . 
W s z ę d z ie  n a  u l ic a c h  m ia s ta  t łu -

szy  k o n c e r t  P a d e r e w s k ie g o , w  m i m in is te r  p r z e s z e d ł z  sa lo n u  r e  m n ; e z g r o m a d z o n a  p u b l ic z n o ś ć
M a d iso n  S ą u a r e  G a rd e n , k tó r y  ' c e p c y jn e g o  d o  o c z e k u ją c e g o  s a -  | w ita ła  g o ś c i  w ło s k ic n
m ia ł z a in a u g u r o w a ć  t r z y m ie s ię -  1 m o c h o d u . P o  d r o d z e  m in is tr o w i i ’ 
c z n e  to u rn e e  p o  A m e r y c e  płr. z o  . je g o  m a łż o n c e  d z ia tw a  sz k o ln a  w  
s ta ł o d w e ła n y  z p o w o d u  p r z e z ię -  [s t r o ja c h  k r a k o w s k ic h  w r ę c z y ła  
b ie n ia  a r ty s ty , n a  r o z k a z  le k a r z y . ■ k w ia ty . Z g r o m a d z o n e  t łu m y  p u -

K i e d y  d o c z e k a  ssę w y k o n a n ia

„M artwa" ustawa z  r. 1934
g oznaczaniu wyrobów wytwórczości polskie!

O m ó w iliśm y  n ie d a w n o  n a  ł a - 1 
m a ch  „ A B C "  w y s tę p u ją c e  w  p e w ­
n y ch  d z ie d z in a c h  p rz e m y s łu  p o ­
m ie sz a n ie  p o ję ć  w  r o z r ó ż n ie n iu  j 
c o  je s t  „ p o ls k ie " ,  c o  „k r a jo w e , a j 
c o  „ o b c e "  „p o ls k ie ,  k r a jo w e , o b ­
c e " .  W y p a c z a n ie  h a s e ł n a r o d o ­
w y ch  g ro z i in te r e s o m  g o s p o d a r ­
czy m  P o ls k i "  n r. 19 „ A B C “ .

W y s t ą p ie n ie  n a sz e  w y w o ła ło
ży w e  z a in te r e s o w a n ie  w  k o ła ch
g o s p o d a r c z y c h , n ie  w s z ę d z ie  j e d ­
n ak  s p o tk a ło  s ię  z je d n a k o w y m  
p r z y ję c ie m . M ię d z y  in n y m i s p o t ­
k a ł n as za rz u t , że  to  m y  w ła ś n ie  
sz k o d z im y  in te re s o m  g o s p o d a r ­
czy m  P o ls k i p r z e z  w p r o w a d z e n ie  
r o z r ó ż n ie n ia  p o m ię d z y  p r o d u k c ją  
k r a jo w ą  p o ls k ą  i k r a jo w ą  p r o d u k ­
c ją  n ie  p o lsk ą .

N ie  w id z im y  m o ż n o ś c i p o le m i­
z o w a n ia  z tak im  s ta n o w isk ie m . 
P r a g n ie m y  je d y n ie  z a u w a ż y ć , że  
c z ę s to  n a w e t  w  z a k re s ie  o d r ó ż n ie ­
n ia  p r o d u k c ji  k r a jo w e j o d  z a g r a ­
n ic z n e j w k r a d a ją  s ię  s z k o d liw e
n ie p o r o z u m ie n ia , w y z y sk iw a n e  
p rzez  d o m o r o s ły c h  e k o n o m is tó w , 
u s iłu ją c y c h  n a r z u c ić  sw e  p o g lą d y  
s p o łe c z e ń s tw u . S p r z y ja  im  b ra k  
ja k ie g o k o lw ie k  u z n a n e g o  p o w s z e ­
c h n ie  i u s t a lo n e g o  k ry te r iu m , k tó ­
re p o z w o li ło b y  na b e z s tr o n n ą  0 - 
ce n ę  r o d z im e g o  c h a r a k te r u  p r o ­
d u k c ji .

P o t r z e b ę  ta k ie g o  k r y te r iu m  r o ­
zu m ia n o  w  M in is te r s tw ie  P r z e m y ­
słu  i H a n d lu  ju ż  4 la ta  tem u , c z e ­
g o  d o w o d e m  u sta w a , o g ło s z o n a  dn . 
13 k w ie tn ia  1934 r . w  D z ie n n ik u  
U sta w  N r . 31 o  o z n a c z a n iu  w y r o ­
b ó w  w y t w ó r c z o ś c i  p o ls k ie j .  P ie r w ­
sze d w a  a r ty k u ły  te j u s ta w y  
b rz m ią :

A rt 1. W  cehi ułatwienia konsu­
mentom rozpoznawania w y tw órczo ­
ści polskiej, upow ażnia się ministra 
przemysłu i haucPu d o  zezwalania 
na oznaczanie takich w y rob ów  
specjalnym  znakiem rozpoznew - 
czym .

Aft 2. Minister pratarrala i han­

dlu ustala w drodze rozporządzenia 
warunki uzyskania praw a używania 
znaku rozp ozn aw czego, w zór r y ­
sunkow y teg o  znaku, jak również 
zasady oznaczania nim w y .o b ó w  i 
sposób  prowadzenia rejestru w y d a ­
nych zezw oleń.
U sta w a  ta , k tó r e j in te n c je  b y ­

ły  w  z a s a d z ie  s łu s z n e , p o z o s ta ła  
n ie s te ty  d o tą d  m a rtw ą  l it e r ą  p r a ­
w a , g d y ż  z a k r e ś lo n e  p r z e z  n ią  r a ­
m y  n ie  z o s ta ły  w y p e łn io n e  r o z p o ­
rz ą d z e n ie m  w y k o n a w c z y m  m in i­
s tra , c h o ć  m in ę ło  ju ż  4  la ta , a 
s p r a w a  z ro k u  na r o k  s ta w a ła  się  
a k tu a ln ie js z a . P a n  m in is te r  p r z e ­
m y słu  i h a n d lu  n ie  s k o r z y s ta ł ze 
s w o ic h  u p r a w n ie ń  i n ie  u sta lił  ani 
zn ak u  r o z p o z n a w c z e g o , o  k tó ry m  
m ow a , a n i w a r u n k ó w  p o s łu g iw a ­
n ia  s ię  n im  w  o b r o c ie  g o s p o d a r ­
czy m . W ie m y  ty lk o , że  p e w n e  p r a ­
ce  p r z y g o t o w a w c z e  w  ty m  k ie ­
ru n k u  z o s ta ły  w y k on a n e , m ia n o ­
w ic ie  o p r a c o w a n o  p r o je k t  ta k ie ­
g o  r o z p o r z ą d z e n ia  i r o z e s ła n o  go  
z a in te r e s o w a n y m  in s ty tu c jo m .

W e d łu g  p r o je k tu  te g o . K o m ite t  
o n a c z a n i a  w y t w ó r c z o ś c i  p o l­
sk ie j u z a le ż n ia  s łu s z n ie  n a a a n ie  
p r a w a  u ż y w a n ia  zn ak u  r o z p o z n a ­
w c z e g o  m . in . o d  z a s a d n ic z e g o  k o ­
rz y s ta n ia  z k r a jo w y c h  s u r o w c o w i  
p ó łfa b r y k a tó w .

J a k ie  b y ły  d a ls z e  lo s y  p r o je k tu  
o m a w ia n e g o  r o z p o r z ą d z e n ia  n ie  
w ie m y , w  k a ż d y m  ra z ie  n ie  u jr z a ło  
o n o  ś w ia t ła  d z ie n n e g o , c z e g o  w y ­
p a d a  ż a ło w a ć . U s ta n o w ie n ie  b o ­
w ie m  zn ak u  r o z p o z n a w c z e g o ,  k tó ­
ry m  o z n a c z a n e  b y ły b y  p ro d u k ty , 
w y tw a r z a n e  w  P o ls c e  i k tó r y  n a ­
d a w a n o  b y  na p o d s ta w ie  p e w n y c h  
o b ie k ty w n y c h , p u b lic z n ie  z n a n y c h  
z a sa d , p o  u p rz e d n im  d o k ła d n y m  
z b a d a n iu  w a r u n k ó w  p r o d u k c ji ,  
s ta n o w iło b y  z n a c z n y  k ro k  n a p rzó d  
d o  ś c is łe g o  r o z r ó ż n ie n ia  m ię d zy  
u ż y w a n y m :, n ie z a w s z e  w ła ś c iw ie  
o k r e ś le n ia m i : „ p o ls k i " ,  „ k r a jo ­
w y " ,  „obcy".

G o w ię c e j ,  z b a d a n ie  p r z y  o k a z ji

I w a r u n k ó w  p r o d u k c ji  s z e r e g u  f ir m  
i k r a jo w y c h  i z a g r a n ic z n y c h  b y ło -  
[ b y  w  w ie lu  w y p a d k a c h  d la  g o s p o ­

d a rk i n a r o d o w e j b a r d z o  p o ż y te c z ­
ne.

D a je m y  w y r a z  n a d z ie i że  d y ­
s k u s ja  w s z c z ę ta  p r z e z  n as  z w r ó c i  
u w a g ę  z a r ó w n o  s fe r  r z ą d o w y c h , 

i ja k  i s fe r  g o s p o d a r c z y c h  n a  za ­
p o m n ia n ą  ta k  n ie s łu s z n ie  u sta w ę  
i p r z y c z y n i s ię  d o  te g o , a że b y  
p r z y g o to w a n e  ju ż  o d d a w n a  r o z ­
p o r z ą d z e n ie  z o s ta ło  n a r e s z c ie  w y ­
d a n e  w  ż y w o tn y m  in te r e s ie  u n a ­
r o d o w ie n ia  n a s z e g o  p r z e m y s łu .

D r. L . S.

ż y w io ło w ą  
o w a c ją .  W  p o d w o ja c h  d z ie d z iń ­
ca  B ib lio t e k i  J a g ie l lo ń s k ie j  p o ­
w ita ł  h r . Ckanc- t łu m  m ło d z ie ż y , 
o d ś p ie w a n ie m  G io v in e z z y  i t r z y ­
k r o tn y m  o k rz y k ie m  „ N : e ch  ż y je  
I t a l ia " .  U s tó p  p o m n ik a  M ik o ­
ła ja  K o p e r n ik a  n a s tą p iło  u ro cz y  
s te  w r ę c z a n ie  d a r ó w  p a m ią tk o ­
w y c h  od  z a rz ą d u  m ia s ta  K ra k o ­
w a , fo rm e & ji b . a r m ii  p o ls k ie j 
w e  W ło s z e c h , to w a r z y s tw a  im . 
D a n te  A l ig h ie r i .

Ś N IA D A N IE
W  ś ro d ę  o  g:dz. 13 .30  p . m in i 

s te r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  J ó z e f  
B e ck  z  m a łż o n k ą  p o d e jm o w a ł na 
W a w e lu  m in is tr a  s p r a w  z a g r a n i 
c z c y c h  h r . C ia n o  z m a łż o n k ą  
ś n ia d a n ie m . .

Z ia z d  T . S . L
w Jarosławiu

W  Jarosławiu odbył się pow iato­
wy zjazd czytelni T . S. L. z udziałem 
150 osób . Na zjeżdzie om ów ion o pro­

blem polskiego stanu posiadania w 
j M ałopolsce i związane z tym zadania 

T. S, L.

ZlfcN W  P O L IT Y C E
L U D O W C Y  U  K S. L U B E L S K IE G O  

Dnia 1 m arca b. r. zjaw iła  się u 
posła  ks. dra Lubelskiego delegacja  
Stronnictw a L udow ego, powiatu 

j w arszaw skiego, składając podzięko- 
I wanie za stanow isko ks. Lubelskiego 

na terenie Sejmu w  sprawach Stron­
nictw a Ludow ego oraz wsi.

R ów nocześnie de legacja  złożyła  
odpowiednią deklarację w związku z 
naoaściam i na ks. Lubelskiego. I

, W S P Ó Ł P R A C A  PO LSK O  - R U S K A  
W  kilkunastu grom adach  powiatu 

tarnopolskiego, w których  odbędą się 
w ybory  grom adzkie w  dniu 11 bm., 
doszło do kom prom isu  p olsko-ru sk ie-: 
go , w  następstwie k tórego zostały 
zgłoszone wspólne łisty. K om prom is 
ten został zaw arty mimo w ielkiego 
nacisku ag itacy jn ego  ze strony Undo, 
Frontu  Jedności N arodow ej i rady- j 
kałów  ukraińskich.

N O W Y  Z A R Z Ą D  M IE JSK I i
W  LODZI 

P rze jęcie  w ładzy przez nowe pre­
zydium  zarządu m iejskiego w  Łodzi 
nastąpi w czw artek  dn. 2 b. m.

W  związku z tym  posiedzenie ko­
m isji finansow o -  budżetowej, które 
w yznaczone było  na czw artek zosta-1 
ło  odroczone dc poniedziałku, dnu 
6 b, za,

O B R A D Y  P P S
Podczas dwudniowych obrad rady 

naczelnej P P S, m iędzy innym i u- 
chw ałam i, jałrie zapadły, uchwaiono

ścisłą w spółpracę z ruchem  ludo­
w ym , rzekom o n ajb liższym  ideuwo 
ruchowi robotniczem u, oraz Stron­
nictwem  D em okratycznym . W  dys­
kusji m ocno atakowano Stronnictwo 
N arodow e i O N R, oraz ,ch metody 
działalności, a natom iast O bóz Z jed ­
noczenia N arodow ego krytykow ano 
dość pow ściągliw ie. Stosunek do rzą ­
du u jęto  w form ie  op ozycy jn e j bardzo 
jednak rzeczow ej.

P L E N A R N E  P O S IE D Z E N IE  
Z A R Z . GL. S T R . P R A C Y  

W  dniu 28 bm. w  W arszaw ie od ­
było się plenarne posiedzenie Zarzą­
du G łów nego Stronnictwa P racy  przy 
udziale prezesa rady g łów n ej gen. 
J óze fa  H allera. Obradom  przew odni­
czy ł i re fera t zasadniczy w ygłosił 
prezes K arol Popiel.

ZM P K O N T R A  ZM W  
Zw iązek  M łodej Polski rozpoczął 

na teren e lubeiszczyzny ożyw ioną 
działalność organizacyjna  urządzając 
szereg zjazdów  pow iatow ych. M a to 
m ieć na celu w yparcie  z tego terenu 
Zw iązku M łodej W si, k tóry  w tych 
stronach posiadał bodajże najlepiej 
rozbudow aną organizację.

P R Z Y JA Z D  RU M U Ń SK IEG O  
M IN IS T R A  

W  najbliższą sobotę przybyw a do 
W aiszaw y  rumuński m inister spraw 
zagranicznych, p. Gafencu. M in istro­
wi tow arzyszyć będzie 7 dziennikarz^ 
rwwtóktoeh

c ji tym  razem nie nam yślił się 
chyba nad artykułem .

• L E P IE J  O S T R O Ż N IE
W  przeciw n ym  bow iem  razie 

w ziąłby pod  uw agę taki drobny 
fakt, o  jakim  donos; „D ziennik
F oznański".

..Poznańska grupa Służby M ło­
dych OZN wydała w sprawie zajsc 
w Gdańsku ulotkę, zawierającą 
szereg kategorycznych ządan w tej 
skrawie. Ulotka została przez sta­
rostę grodzkiego w Poznaniu skon­
fiskowana 71 .
A  w ię c  S łu żb a  M ło d y ch  1 ez

.u d erza  w  p le c y " ?  M oże  to  ja k iś  
w a lle n r o d y z m ?  C óż pan  o tJ7*11 
d z i, p . R . P -?  L e p ie j s ię  n am y­
ś l ić  p rz e d  s ta w ia n iem  za rzu tów , 
b o  m oż n a  i w ła sn e  g n ia zd o  r o k a -  

la ć .
C Z Y JA  W IN A ?

S łu s z n ie  b o w ie m , ,G za s" p o d ­
k re ś la  w  o s ta tn ic h  w y p a d k a ch  w i 
n ę  c z y n n ik ó w  d e c y d u ją c y c h :

O tym wszystkim komunikaty 
oficja lne nnlczą.’ d a jąc p ole  dc naj­
rozm aitszych pogłosek i plotek. 
Ten niezrozumiały sposob  postępo­
wania, polegający na traktowaniu 
społeczeństw a jak małoletniego _ i 
opierającego sie na złudzeniu, ze 
pew ne fakty da się przed mm 

i ukryć, dał tym razem tak samo
zresztą jak zwykle, d e k i  w ręcz 

i przeciw ny o d  zan erzonego. Nie
■ osłabił bynaj rrniej reakcji

czeństw a polskiego, a w  szczegól­
ności m łodzieży, lecz v prost prze- 

! ciw nie zamiast skierować tę reak­
cję  przez należyte po .uformowanie 

I opinii we w łaściw e ło iy c ł.o , stal
! się pow odem  odruchów^ najzupeł

niej zrozumiałych. choć bez w at 
pienia szkodliw ych.
N a stę p n ie  zaś p d k re ś la  z d e ­

z o r ie n to w a n ie  o p in ii p o ls k ie j ,  w y  
w o ła n e  p o s tę p o w a n ie m  o b o z u  rzą  
d o w e g o :

Jeśli chodzi o  wypadki gdańskie, 
to  nie sztaby partyjne r ttkr-mo 
przez jakieś o b ie  czynniki, inspiro­
wane, to olbrzym ia w iększość spo­
łeczeństw a za jęła  postawę, której 
zewnętrznym  w yrazem  by ły  de­
m onstracje m łodzieży. Jeśli ta p o­
staw a była błędna, jeśli dem onstra­
cje  młodzieży nie ułatwiły, lecz prze 
ciwnie utrudniły pom yślną likwida­
cje  w ypadków  gdańskich to  w iny 
za. taki sten  rzeczy nie należy przy­
pisyw ać jakimś tajem niczym  ob ­
cym  agenturom, lecz f am on u  so ­
bie, że  się nie potrafiło polskiej opi­
nii należycie zorientować i natęży­
cie mą pokierow ać.

P O H O P N E  Z A R Z U T Y  
„W ie c z ó r  W a r s z a w s k i"  t r a fn ie  

o ce n ia  p o h o p n e  z a r z u ty  w o b e c  o -  
p o z y c j i :

Pew nych zarzutów , d o  jakich  n a ­
leżą z jednej strony zdrada, a z 
drugiej eksploatow anie Państwa 
dla ce lów  niskiego egoizm u—  nie 
wolno stawiać w  sposób ogóln ik o­
w y. Zdrow ie moralne N rrodu w y 
magp, aby ci, którzy rzucają talde 
oskarżenia, podaw ali z całą  ścisło­
ścią fakty i nazwiska oskarżonych 
osób.
D a le j zaś o d p ie r a  z a rz u ty  s k ie ­

r o w a n e  p r z e c iw  m ło d z ie ż y .
N iżej podpisany zna z całą pew ­

nością fakt energicznej interwencji 
dw óch  . sztabów  partyjnych" 
ostrzegających  m łodzież przed nie- 
oględnym i wystąpieniam i. A więc 
studenci nie byli „ślepym i narzę­
dziam i", ale poprostu  dali się p o ­
nieść oburzeniu i m łodemu tem pe­
ram entowi. M łodzi nie są dyplom a­
tami — tak określiliśmy w czo-a j 
psychikę m łodego ptkolenie i o b ­
stajem y przy tej ocenie.
T r u d n o  je s t  dz iś  o c e n ić  ca łą  

r e a k c ję  s p o łe cz e ń s tw a  w  sp ra w ie  
g d a ń s k ie j. B e z  w z g lę d u  je d n a k  
n a  o ce n ę , w id o c z n e  je s t  je d n o —  
cz y n n ik i o z o n o w e  w y k o r z y s tu ją  
d z is ie js z ą  s y tu a c ję  d o  ś c iś le  p a r ­
ty jn y c h  c e ló w . C a ły  a ta k  n a  o p o  
z y c ję  je s t  p r z e c ie ż  p r z e jrz y s tą  
grą . N ie  p o s ą d z a m y  b o w ie m  k ie ­
r o w n ik ó w  O Z N  o tak ą ... n a iw ­
n ość , a b y  tw ie r d z il i ,  że  n p . P P S  
i S tr. N a r o d o w e  p o d le g a ją  w s o ó l 
n y m  o b c y m  a g e n tu ro m .

T o  w y g r y w a n ie  p o ło ż e n ia , k tó  
r e g o  w in a  o b c ią ż a  je d n a k  p -z e d e  
w s z y s tk im  ty c h , k tó r z y  zdezoricm  
to w a li  o p in ię , je s t  w  k a ż d y m  r a -  
•zie sp rz e cz n e  z  h a s ła m i z je d n o c z ?  
n ia .

20-ta rorzn<C9
zgonu płk. Lisa-KuM

W  zw iązk u  z z b liż a ją c ą  się r o c z  
n icą  2 0 -Ie c ia  zg o n u  p łk . L is a -K u - 
li z a w ią z a ł s ię  w  R ze sz o w ie  K o ­
m ite t  O b y w a te ls k i w  c e lu  z o r g a ­
n iz o w a n ia  o b c h o d u  k u  c z c i boh  
te r s k ie g o  p u łk o w n ik a , s y n a  zk-o 
R z e s z o w s k ie j .
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KRONIKA KUPIECKA
Piętnujemy nlerajg konkurencje

Ż y d o w s k a  pończochy pakow ane
w torebki z etykietą polską

K a ż d a  n ie u c z c iw a  k o n k u r e n c ja , p o ls k ie g o  m e to d , z a p o ż y c z o n y c h  rk ą  C h r z e ś c i ja ń s k ie g o  Z w ią z k u  
w szy stk o  je d n o , c z y  ż y d o w sk a , od  z w ą lc z a n y c h  ż y d ó w . i K u p c ó w  i P r z e m y s ło w c ó w , a  p .
c z y  p o ls k a  m u s i b y ć  n a le ż y c ie  j Z  te g o  też  w z g lę d u  p o r a ź  p ie r w -  j B ie d r z y c k i  p o z w o l i ł  n a  u m ie s z cz ę -

Porażka p. Mierzejewskiego
Zw ycię stw o  listy opozycjnej

na zebraniu kupców branży spożywczej

tr a k to w a n a , z  ty m  n a w e t  b o d a j, 
że  j e j  w y p a d k i, z d a r z a ją c e  s ię  u 
k u p c ó w  P o la k ó w  m u szą  b y ć  p ię t -

W  d n iu  22 ub. m . o d b y ło  s ię  w a l­
ne d o r o c z n e  z e b r a n ie  K u p c ó w  
b ra n ż y  s p o ż y w c z o  k o lo n ia ln e j 
p r z y  C e n tr . Z w . D e t. K u p . R . P .

r z ą d u  o d c z y t a ł  p re z e s  d e  C a r to u  
z k tó r e g o  w y n ik a ło , że  Z a r z ą d  
s p r a w o w a ł s w o je  c z y n n o ś c i  s p rę -

s z y  p o r u s z a m y  w y p a d e k  n ie -  n ie  n a  n ich  ta k ż e  i g o d ła  zw ią z - 
u c z c iw e j k o n k u r e n c ji  s to s o w a n e j k o w e g o . T o  je s z c z e  n ie  z a w ie ra  
ju ż  n ie  p r z e z  d r o b n e g o  s k le p ik a - ż a d n y c h  z n a m io n  n ie u c z c iw e ; 

n o w a n e  n a w e t  o s t r z e j .  O d  ż y d ó w  j rz a  z G r a jd o łk a , a le  p r z e z  p r e z e -  k o n k u r e n c ji ,  b o w ie m  w o ln o  p a n u  
p r z e c ie ż  n i ^  b ę d z ie m y  ju ż  w y m a - : za K o ła  Z w ią z k u  D e t. K u p c ó w  ' B ie d r z y c k ie m u  h a n d lo w a ć  p o ń -  
g a ć  ety k i i m o r a ln o ś c i ,  ty lk o  je j  j C h rz e śc ija ń s . i c z ło n k a  R a d y  N a -  ; c z o c h ą m i, a le  p . B ie d r z y c k i u d z ie -  J ż y ś c ie . W  d y s k u s ji  je d n a k  o k a za -
p r ie k r o c z e n ia  b ę d z ie m y  o d r a z u  j c z e ln e j te g o ż  z w ią z k u  p. B ie d r z y c  j l i ł  p a tr o n a tu  Z w ią z k o w i K u p c ó w  i ło  się . n ie s te ty , że  n ie  sz ło
p o d c ią g a ć  p od  o d p o w ie d n ie  s a n - ' c k ie g o . J e g o  w y ż s z e  s ta n o w is k o  j P r z e m y s ło w c ó w , k tó r y  na  te r e n ie  j w szy s tk o  ta k  d o b rz e , że  b y ło  w ie -
k c je  p r a w n e , d o  te g o  c z a su , d o p ó - ! n a k ła d a  n a  n ie g o  o b o w ią z k i i w ię -  ' W a r s z a w y  z u p e łn ie  n ie  i s t n i e j e . : le  n ie d o m a g a ć  i n ie d o c ią g n ię ć , 
ki ieh  s ię  w  o g ó le  n ie  p o z b ę d z ie -  1 k szą  o b a r c z a  go o d p o w ie d z ia ln o ś -  j I s tn ie je  n a to m ia s t  S to w  K u p - j yy d y sk u s ji  m. in . z a b ra ł g ło s  p .
m y . ! c ią  za ich  z łe  w y p e łn ie n ie . ■ c ó w  P r z e m y s ło w c ó w  C h r z e ś c i ja n , ■ yy M ie r z e je w s k i p r e z e s  Z a r z ą d u

O d P o la k ó w  n a to m ia s t  b ę d z ie - j  O to  p. B ie d r z y c k i z g ło s i ł  s ię  d o  k tó r e g o  c z ło n k o w ie  p o n ie ś l i  st.ra- G łó w n e g o , k tó r y  w  o s t r y c h  s ło ­
m y w y m a g a li  z n a cz n ie  w ię c e j i ! fa b r y k i p o ń c z o c h  G r e il ic h a  w  Ł o -  : ty, na sk u tek  s p r z e d a w a n ia  p o ń -  ! w a ch  w y s tą p ił  p r z e c iw k o  z a s iu -

N a  „ a t a k "  p . M ie r z e je w s k ie g o  
o d p o w ie d z ia ł  z ca ły m  s p o k o je m  p. 
p r e z e s  R u d z k i, k tó r y  je s z c z e  raz 
z a p o w ie d z ia ł  w a lk ę  z n ie p o r z ą d -

w ladz. z g ło sz o n o  d w ie  l is ty : je d n ą  
7. p. cle C a rto n e m , d r u g ą  zg ło s iła  
e p o / j - c ja  ha cze le  z p. R u d z k im . 

W y n ik  g ło s o w a n ia  o k a z a ł s ię
S p ra w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ś c i  Z a -  j kam i w  Z w ią z k u , ja k  r ó w n ie ż  p o - 1 s e n s a c y jn y . Z w y c ię ż y ła  lis ta  na

tw ie r d z ił  s w o je  z a rz u ty , d o ty c z ą -  ! c z e le  z p. R u d zk im , a  p a n  d e  C a r- 
ce  n ie k tó r y c h  d z ia ła cz y  z w ią z k o -  ton  w s z e d ł ja k o  d ru g i z a s tę p c a  do
w y  cli.

Z a b ie r a li  r ó w n ie ż  g lo s  p p :  K.al-
Z a rzą d u . 

P o r a ż k a  p. de C a r to n a , k tó ra
k u s, Z a d r o ż y ń s k i , k tó r z y  o s t r o  r e -  j je s t  w ła ś c iw ie  p ora ż k ą  p  M ierze*  
a g o w a li  na p o s tę p o w a n ie  p. M ie - ; je m s k ie g o  w y w o ła ła  z a d o w o le n ie  
r z e je w s k ie g o . i o g ó łu  z e b ra n y ch  d o ś ć  ju ż  m a ją -

P o  z a k o ń cz e n iu  d y sk u s ji  p r z y - j r y c h  r z ą d ó w  p. M ie r z e je w s k ie g o  i 
s tą p io n o  d o  w y b o r u  n o w y ch  j n a r z u c o n y ch  p r z e z  n ie g o  lu d z i.

w ię c e j u w a g i b ę d z ie m y  p o ś w ię c a li  \ dz i. z a w ie r a ją c  z n im  u m ow ę , na 
s tr o n ie  e ty c z n e j ich  m e to d  h a n - 1 m o c y  k tó r e j p . G r e il ic h  z o b o w ią -  
d lo w y c h , b y  n ie  d o p u ś c ić  do to le -  ; z a ł s ię  d o  p a k ow a n ia  s w o ic h  p o ń -  
ro w a n ia  w  ż y c iu  k u p ie c tw a  1 cz o c h  w  to r e b k i c e lo fa n o w e  z m a -

Wielkie z s b m e  Zw . Polsnego
w Serocku n/̂ arwią

c z o c h  pod f ir m ą  C e n t r a ln e g o . żon em u  d z ia ła c z o w i p . R u d z k ie -
Z w ią z k u  p r z e z  p. B ie d r z y c k ie g o  i m u, b. p r e z e s o w i  Z a r z ą d u  K o ła ,

■ s ta w ia ją c  m u  z a rz u ty , że  r o z b ijaG re ilich a .
P o  o tr z y m a n iu  s z e r e g u  s k a r g ' o n  o r g a n iz a c ję  i t. d . Z g r o m a d z e -  

od  w ie lu  s to w a r z y s z e ń , S to w . K u - ' ni p r z e r w a li  to n ie ta k to w n e  i n a -  
p c ó w  i P r z e m y s ło w c ó w  w n io s ło  p a s ll iw e  w y s tą p ie n ie  p . M ie rz e -

W  d n iu  26  u b . m . o d b y ło  s ię  
w ie lk ie  z e b r a n ie  Z w ią z k u  P oJskie 
g o  w  S e ro ck u  n . N a rw ią .

Z e b r a n ie  z a g a ił  p r e z e s  m ie j ­
s c o w e g o  K o ła  Z w ią z k u  P o ls k ie g o  
p. I g n a c y  B ra lsk i, u d z ie la ją c  g lo  
su  p r e le g e n to w i z  W a r s z a w y  p . 
M a r ia n o w i Z ió łk o , k tó r y  w y g ło s i ł  
r e fe r a t  n . t. „N o w e  p r o je k ty  p . 
posłów ": S to ch a , J ó ź w ia k a  i K e n -  
c ia .

K o r z y s ta ją c  z o k a z ji , że  z e b r a ­
n ie  o d b y ło  s ię  w  r e m iz ie  s tr a ż a c

s k a rg ę  d o  N a c z e ln e j  R a d y  K u p ie c ­
tw a  P o ls k ie g o  na  p o s tę p o w a n ie  
C e n tr a ln e g o  Z w ią z k u , k tó r y  ś w ia - 

\ d o m ie  p o d s z y ł  s ię  p o d  m a r k ę  S t o -  
i w a rz y s z e n ia  P o n a d to  p o s ta n o w io -

° d -
: s z lco d o w a n ie  i

C h rze ści;ań ske
kasy bezprocentowe
N a  te re n ie  c a łe j P o lsk i is tn ia ło  

w  r o k u  u b ie g ły m  202 b e z p r o c e n lo  
w y c h  c h r z e ś c i ja ń s k ic h  kas. L ic z b a  

w tych  k a s , w p o r ó w n a n iu  z 1 9 3 7 -r . 
w z r o s ła  o  113. K a s y  te  u d z ie li ły  
p o ż y cz e k  na su m ę 991 .300  zł. 
D zięk i n im  p o w s ta ło  813 n o w y ch  
w a r s z ta tó w  p r a c y .

A P A R A C I K  

D O  P O D N O S Z E N IA  
O C Z E K

kie j . p r e le g e n t  z a k o ń cz y ł sw e 
p r z e m ó w ie n ie  s ło w a m i: „G a s ić
p o ż a r y  m a te r ii, a w z n ie c a ć  d u -  ■ 110 z g ło s i ć  s k a r g ę  d o  są d u  o 
ch a  p ło m ie n ie " .  ‘ *'sz lco d o w a n ie  i o p ie c z ę to w a n ie

N a s tę p n ie  p r z e m a w ia ł p . K u -  j p o ń c z o c h  w y d a n y c h  pod p o w y ż s z ą  
b ick i L u d w ik  z  W a r s z a w y , k tó r y  i f ir m ą .
w  s z c z e r y c h  i p r o s ty c h  s ło w a c h  ! W a r to  z a z n a c z y ć , że f ir m ę  G re i-
p r z e d s t a w ił  w ie lk ie  n ie b e z p ie ­
cz e ń s tw o  ży d o w sk ie , g r o ż ą c e  
P o ls c e .  Z a z n a c z y ł,  że  je d y n y m  
r a tu n k ie m  p r z e d  ty m  n ie s z c z ę ś ­
c ie m  b ę d z ie  s o l id a r n y  b o jk o t  e -  
k o n o m ic z n y , d o  k tó r e g o  m u szą  
p rz e d e  w s z y s tk im  p r z y s tą p ić  p o i 
sk ie  k o b ie ty , p o n ie w a ż  p r z e z  ich  
r ę c e  w y c h o d z i  80  p r o c .  k a p ita łu , 
a k tó r y  to  p r z e w a ż n ie  t r a f ia  w  
r ę c e  ż y d o w s k ie . * i

L ic z n ie  z e b r a n a  p u b l ic z n o ś ć  | 
p r z y ję ła  o b a  p r z e m ó w ie n ia  n ie -  J 
m ilk n ą cy m i o k la sk a m i.

N a  z a k o ń cz e n ie  w ś r ó d  p o d n io -  ' 
s łe g o  e n tu z ja z m u  o d ś p ie w a n o  
..B oże  c o ś  P o ls k ę " .

l ic h  r e p r e z e n tu je  
ży d  C h a sk ie l.

w  W a r s z a w ie

je w s k ie g o , tak , że m u s ia ł sk o ń ­
c z y ć  s w o je  „ w y w o d y " ,  g r o ż ą c  p  
R u d zk ie m u  je s z c z e  je d n ą  sp ra w ą  
w  S ą d z ie  K o le ż e ń s k im  i z a p o w ia ­
d a ją c ,  ż e  z ty m i w s z y s tk im i, k tó ­
rzy  w n ie ś li  sk a rg ę  do M in is t e r ­
s tw a  P r z e m y s łu  i H a n d lu  n a  je g o  
o s o b ę , to  s ię  z n im i „ p o l i c z y "  ( ja k  
z d o ła liś m y  s tw ie r d z ić  M in . P r z e ­
m y słu  i H a n d lu  w  d a lsz y m  c ią g u  
p r o w a d z i d o c h o d z e n ie  p r z e c iw k o  
p. M ie r z e je w s k ie m u ) .

H E R B A T A  „ Z  K O P E R N I K I E M ”
W arszaw skie Tow . H andlu H erbatą

A. DŁUGOKĘCK*. W . WRZEŚNIEWSKI S.A.
Warszawa, Al. Jerozolimskie 119 

łut Bnitpszyn iróDliiTi zakupi* hurtowych Herbaty, Kawy. Kakao

Z życia organizacyj kupieckich

Kurs stregaiiiarskl
w  Czortkour̂

S ta ra n ie m  K o m ite tu  P o r o z u m ie ­
w a w cz e g o  P o ls k . O r g a n iz a c y j 
S p o i., p r z y  p o m o c y  D y r e k c j i  i g ro  
na n a u c z y c ie ls k ie g o  G im n . K u ­
p ie c k ie g o  T . S . L „  z o s ta ł z o r g a n i­
z o w a n y  w  C zo r tk o w ie  d w u ty g o d -  , norządki. dziennym znajdowała 
n iow y  k u rs  s tr a g a n ia r s k i.

U c z e s tn ic y  k u rsu , p o c h o d z ą c y  z 
p o w ia t ó w : c z o r tk o w s k ie g o , k o p y - 
czy n ie ,'-k ieg o , b o r s z c z o w s k ie g o  i

S k le p y : • £ . 
M arszałkowska

którym w cią ­
gu minuty tnoż
na podnieść nai j , . , , .
dalej opuszczo- b u c z a ck ie g o , r e k r u tu ją  s ię  p r z e -  
ne oczko. : w a ż n ie  z e le m e n tu  w ie js k ie g o .  

CENA 3 ZŁ. P oza  w ia d o m o ś c ia m i fa c h o w y -  
R Ó Ż Y C K I  m i z r ó ż n y c h  d z ie d z in  są  p r o w a -  

82, Ś -to Krzyska 19 d z on e  z a ję c ia .

RADA ZRZESZEŃ KU PCÓ W  
PODRÓŻUJĄCYCH

W  dniu 5 b. m. w  Poznaniu odbę­
dzie się Z jazd Deleg. Rady Zrzeszeń 
Chrzęść. Przedstawicieli Handlowych 
i K upców  Podróżu jących. Na Zjeżdzie 
postaw iony będzie w niosek, aby Ra­
dy Zrzeszeń przenieść do W arszaw y. 
Delegatam i Zrzeszenia W arszaw skie­
go ao Rudy Zrzeszeń są pp .: Zbrożek 
i Łukasik.

W A L N E  ZGROM ADZENIE 
KONGREGACJI

W  dniu 26 b. m. odbyło się nadz­
w yczajne w alne zgrom adzenie Kra­
kowskiej K ongregacji Kupieckiej. Na

się
sprawa zmian statutowych.
ZEBRANIE SEKCJI KOLONIALNO -  

SP O ŻY W C ZE J
W dniu 29 stycznia, odbyło się o- 

gólne Zebranie Sekcji K olonialno-Spo- 
żyw czej KKK. Przew odniczył p. J ó ­
zef Fischer.

Zebranie rozpoczęto om ówieniem  
spraw y obejm ow ania  lokali sklepo­
w ych w  now e; hali ta rgow ej, przy ul. 
G rzegórzeckiej,

Z  kolei przedyskutow ano dotych ­
czasow e starania o dotrzym anie zasa­
dy spoczynku niedzielnego. Resztę ze­
brania pośw ięcon o sprawom  n ow oza - 
łożonej Hurtowni K upców  Polskich, 
która po gruntownym  w yrem ontow a­
niu lokalu przy ul. Krupniczej 11, roz­
poczęła  sw ą działalność. W ezw anie 
przew odniczącego Sekcji p. Józefa Fi­
schera o udzielenie nowej Hurtowni 
pełnego zaufania i poparcia, znalazło 
sw ój oddźw ięk we wszystkich prze­
mówieniach.

/  R A D Y  K. K. K.
W  dniu 27 1. Rada K. K. K. odbyła 

zw yczajne posiedzenie.
Z  w ażniejszych punktów porządku 

obrad w jiu ien ić należy ustalenie od­
pow iedzi KKK. na projekt N aczelnej 
Rady Z. K. P. rozporządzenia o egza­
minach _ na w ykw alifikow anych  pra­
cow ników  handlow ych.

N O W I C ZŁ O N K O W IE  SKP 
K om isja K w alifikacyjna Stow . 

Kupców Polskich na 2-ch kolejnych  
zebraniach rozpatrzyła  zgłoszone 
kandydatury i przyjęła w  poczet 
członków  około 50 handlow ych firm 
warszawskich.

Obrady Kupców  Podróżujących
w K̂ towiocji

P o ls k i Z w ią z e k  K u p c ó w  p o d r ó -  j ra z  p ią ty  z r z ę d u )  p p . W il iń s k i ja -  
ż u ją c y c h  i A g e n t ó w  H a n d lo w y c h  i ko p r e ze s , Z . P io t r o w s k i ja k o  s e -  
w  K a to w ic a c h  o d b y ł  z k o ń ce m  j k re ta rz , p . B u r c k h a r d t  ja k o  sk a r- 
s ty c z n ia  b r . s w o je  d o r o c z n e  w a ln e  j b n ik . W ic e p r e z e s e m  z o s ta ł p . L .

D om a g a lsk i, 2 s e k re ta rz e m  p . L e ­
h m a n n . Ł a w n ik a m i zo s ta li pp . Z a ­
re m b a  W ik t o r  (p o  ra z  c z w a r t y ) .  
Z a r a d a n y  i K u r z a w a .

Z w ią z e k  je s t  z r z e s z o n y  y  M ie l- 
k o p o ls k im  Z r z e s z e n iu  K u p có w  P o ­
d r ó ż u ją c y c h  i A g e n tó w  H a n d lo ­
w y c h  w  P o z n a n iu , je s t  o r g a n iz a ­
c ją  p o lsk ą , ś c iś le  p r z e s t r z e g a ją c ą  
p a r a g r a f  a ry jsk i .

Z w ią z e k  l ic z y  o b e cn ie  ca  100

z e b ra n ie .
P o  z a g a je n iu  p . ra d c a  L . W i l iń ­

sk i .w y g ło s ił  r e fe r a t  o  s y tu a c ji  
■ g o s p o d a r c z e j  w  k ra ju  i z a g r a n ic ą  
[ o r a z  o  p o ło ż e n iu  k u p ie c tw a  p o l-  
I sk ie g o  n a  tle  s y t u a c j i  k r a jo w e j i 

m ię d z y n a r o d o w e j.
N a s tę p n ie  s e k re ta rz  p. Z . P io ­

tr o w s k i i sk a rb n ik  p . B u rck h a rd t  
z ło ż y li  s p r a w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ­
ś c i zw ią z k u  za  r o k  u b ie g ły .

D o  n o w e g o  za rz ą d u  w e s z li  ( p o  c z ło n k ó w , ( jm ) .

K w itn ą  interesy Ic k ó w ...
Dziwne postępowań e hurowni w ttfołkowysku

H urtownie polskie na kresach zakła z tą niby chrześcijańską hurtownią 
da się ja k  w iadom o p o  to, aby w zm óc- dokonać żadnych w iększych transak- 
nić elem ent gospod arczy  polski. Cza- cji, gd yż ze strony kierownictwa spo* 
sem Jednak .co ż e  być  i odw rotnie —  tykają się z -zarzutem: —  W pierw
to  znaczy dzięki pnedsiębiurstw u stw órzcie nam rynek zbyui, i potem  
r  Jlskiemu kw uną interesy różnych kupimy tow ar polski, jezcll będzie or. 
M ordków , Icków  i P ejsachów . w zorow an y na produkcie żydow skim .

T e g o  rodzaju „b u d u ją cy m " przy- W  mniemaniu w ięc „chrześd jań - 
kładem jest Chrześcijańska Hurtownia skiej" hurtowni w  W ołkow ysku  wy* 
w W otkow ysku —  w spom agająca  i tw órca polski to niedołęga, który mu- 
gdzie tylko się da — Izraelitów. Przed- si dopiero nauczyć się sw ego  fachu u 
stawiciele polskich fabryk nie m ogą żyda.

Żydzi walczą z pclsk m handlem
nie wynajmując lokeli na sklepy

S to w . K u p c ó w  P o ls k ic h  o tr z y -  i n eg o  k u p ca  z O p o la  L u b e ls k ie g o , 
m u je  c z ę s to  l is ty  o d  s w o ic h  cz ło n - w  k tó r y m  ten  p is z e :  „P o s t a n o w i -  
k ó w , a tak że  od  n ie z r z e s z o n y c h  łem  z a ło ż y ć  sk lep  b ła w a tn y  w  O- 
k u p c ó w , k tó r z y  s ię  sk a rżą  n a  to, p o lu  L u b e lsk im , b o  ta k ie g o  j e ­
że  n ie  m o g ą  c z ę s to  z a ło ż y ć  sk iep u  s z cz e  n ie  m a, na co  s ię  o k o lic z n a  
n a w e t  tam , g d z ie  te n  sk lep  b y łb y  lu d n o ś ć  sk a rży  i n a t r a f i łe m  na 
n a p ra w d ę  p o tr z e b n y , g d y ż  ży d z i, p rz e sz k o d ę  n ie d o  z w y c ię ż e n ia  ze 
b ę d ą c  w ła ś c ic ie la m i w ię k s z o ś c i s tr o n y  ż y d ó w : lok a lu  d o s ta ć  n ie  
d o m ó w  w  m ia s ta ch  i m ia s te cz -  m ożn a , bo w e  w s z y s tk ic h  d o m a ch  
k a ch , t e n d e n c y jn ie  o d m a w ia ją  im  ż y d o w s k ic h , ch o ć  lo k a le  s t o ją  p o  
w y n a ję c ia  lo k a lu  na sk le p . 2 lu b  3 la ta  w o ln e , ż y d z i c h r z e ś -

O s ta tn io  n a d s z e d ł l is t  od  p e w -  e iia n in a  w p u ś c ić  n ie  c h c ą  za ż s d -

J .  F .  W I T T K O P_____________ 64)

NIKOMU NIEZNANY 
P A N  B R O W N

Powieść współczesna 
A u to ry z o w a n a  a d a p ta c ja  E u g e n iu sz a  B a łu ck ie g o

Teraz idąc do Anieli zestawiał w myśli to, co 
słyszał o Adam ie Morzeńskim z m ożliw ością jego 
obecności w Paryżu oraz ze zjawieniem  się Izy 
Rowelowej. Te trzy elementy wiązały się łatwo 
w  całość, a w kolkow ym  wyniku — przy uczci­
wym zachowaniu bezstronności, sprowadzały się 
do tego. że Aniela zupełnie nie znała swojego 
męża.

Sprawdzenie łych w gruncie rzeczy teoretycz­
nych w yw odów  był0 naglącą koniecznością. Do 
tego celu chciał użyć Kolsa, przypom niał sobie 
jednak, że właściwie nie otrzym ał jeszcze żadnej 
odpowiedzi. Spojrzał z ukosa na m łodego czło ­
wieka i pod ją ł:

— W idzę, że m oja prośba zaskoczyła pana 
nieprzyjem nie. Jeśli pan ma zamiar wyjechać 
z Paryża, albo jeśli to jest dla pana niewygodne 
lob krępujące, lo niech pan powie po prostu: nie 
m ogf, I sprawa będzie skończona. Tylko niech 
się pan nie pow odu je żadnym i względami.

—  M ówiąc szczerze, panie Soederlund* pańska

propozycja  mnie... trochę zdziw iła... Tak, tylko 
zdziwiła,, bo nie wiem, czy się nadaję do roli... no, 
powiem , jak m yślę: do roli szpiega!

—  Hm... —  mruknął w zamyśleniu Szwed.
Uszedł kilka krokow  i zatrzymał się nagle

przed straganem ze stosami książek. Zdaw ało się, 
uważał temat rozm ow y za wyczerpany. Zaczął 
przeglądać nagłówki, wziął tom starego wydania 
dzieł M oliere‘a, przerzucił parę kartek i zapytał 
sprzedaw cy:

—  Kom plet?
—  Niestety, nie. proszę pana. Piękne i rzadkie 

wydanie, ale brakuje, tomów szóstego i siedemna­
stego.

Skinął głową sprzedawcy i ruszając w dalszą 
drogę, pow iedział:

— W jdzi pan, kochany przyjacielu, chciałem 
pana obarczyć tym zadaniem diatego przede wszy­
stkim, że w  m oim  przekonaniu jest pan człow ie­
kiem przyzwoitym  pod każdym względem. Zga­
dzam się, że z pewnego punktu widzenia można 
to nazwać szpiegowaniem , ale to byłoby określe­
nie co  najm niej nieścisłe. Nie hołduję zasadzie: 
cel 'uświęca środki. Sprawa jest dla mnie bardzo 
ważna, jednak nie prosiłbym  pana o przysługę, 
gdybym przypuszczał choć na chwilę, że może ona 
obciążyć pańskie sumienie. W  naszym wypadku 
nie trzeba podsłuchiw ać pod drzwiami ani przej­
m ować listów, ani podglądać przez dziurkę od 
klucza. Powiedziałem  na samym początku, że 
pańskie czynności nie powinny przekraczać gra­
nicy przyzwoitości towarzyskiej. Zresztą na to ca-

ne p ie n ią d z e " .
P o d o b n e  w y p a d k i w  c ią g u  o s t a t ­

n ich  ty g o d n i m a m y d o  z a n o to w a ­
nia w  K o w lu  i S o k o ło w ie  P o d la s ­
kim .

Wycieczka kupiecka
do Niemiec

W y c ie c z k ę  K u p ie c t w a  C h r z c ­

ie  z a g a d n i e n i e  z a p a t r u j e  s ię  t a k :  p r z e w r a ż l i w i e ­
n ie  n a  p u n k c i e  h o n o r u  u w a ż a m  z a  p o z ę ,  p o d  k t ó ­
rą  c z ę s t o  s ię  k r y j e  p r a w d z i w a  z g n i l i z n a  m o r a l n a ,  
a ś w i ń s t w  n ie  c i e r p i ę .  N i g d y  i c h  s a m  n i c  r o b i ł e m  
j n ig d y  i n n y c h  n ie  n a m a w i a ł e m .

— Wystarczą-, panie Soederlund, zupełnie wy­
starczy ! —  wtrącił z żywością Kols. — Rozum iem  ! 
w szystko! W yraziłem  się nieoględnie, a przecież... i

— O, nie, przyjacielu— przerwał Soederlund.— ...................   ,
. i . j  , , , • j  ■ j  -i • s c i ja n s k ie g o  d o  N ie m ie c  p r o je k -

P a n s k i o d r u c h  d a ł  m i d u z o  d o  m y ś le n ia .  M u s ia -  ; t ,j j e  K r a k o w s k a  K o n g re g a c ja  Ku

p ie c k a  w  o k r e s ie  M ię d z y n a r o d o ­
w y c h  W io s e n n y c h  T a r g ó w  L ip ­
s k ich  n a  dni 1 —  12 m a r c a  b r. 
K o s z t  w y c ie c z k i w y n o s ić  b ę d z ie  
75 zł. za. p r z e ja z d  z N o w e g o  B y ­
tom ia do B erlin a  i z p o w ro te m , 
w p is  do paszportu  z b io r o w e g o  i 
w izę , zaś 95 zf. za  p r z e ja z d  z 
N o w e g o  B ytom ia  do L ip s k a  i z  p o  
w ro te m , w pis do p a s z p o r tu  i w i ­
zę.

U c z e s t n ic y  p ie r w s z e j g r u p y  m a 
ją  m o ż n o ś ć  w y k u p ie n ia  od  razu  
b ile tó w  na d a lszą  tra sę  B e r lin —  
L ip s k  i o tr z y m u ją  p o d o b n ie  ja k  
d r u g a  g r u p a  le g it y m a c je  T a r ­
g ó w  L ip s k ic h .

Z g ło s z e n ia  p r z y jm o w a ć  b ę d ą  
A g e n tu r y  T -w a  W a g o n s -L it s -  
C ook . —  D o jś c ie  d o  sk utk u  w y ­
c ie c z k i u z a le ż n io n e  je s t  od  o tr z y  
m a n ia  p a s z p o r tu  z b io r o w e g o  i od 
p o w ie d n ie j  i lo ś c i  z g ło sz e ń . I n fo r  
m a c je  S e k r a ta r ia c ie  K r a k o w ­
s k ie j K o n g r . K u p . K ra k ó w , ul. 
W ie lo p o le  11.

łem  się zastanowić i sprawdzić, czy m am  prawo 
prosić pana o tę przysługę. Teraz mogę pow ie­
dzieć, iż jestem  tym więcej spokojny, że oddaję 
sprawę w czyste ręce. W ięc pan tez musi być spo­
kojny. W  gruncie rzeczy chodzi tylko o stwierdze­
nie, czy pewien jegom ość znajduje się obecnie 
w Paryżu. Podejrzewani, nawet jestem przeko­
nany, że jeśli ten pan jest naprawdę w Paryżu, 
to ulrzym uje stałą łączność z panią Izabelą R o- 
welową —  to jest właśnie jeden punkt w yjściow y 
dla poszukiwań. D odam  jeszcze, ze oa tej opra­
wy zależy przyszłość... i m oże szczęście bliskiej mi 
osoby.

—  Panie Soederlund, proszę mną rozporzą­
dzać! —  zaw ołał p or jw czo  Kols. — Zrobię wszyst­
ko, co pan każe!

— Jeśli jegom ość, 0 którego mi chodzi, .jest 
teraz w Paryżu, to przez panią R ow elow ą musi­
my go odszukać. A le w ychodząc z założenia, że 
m ój współpracow-nik powinien znać całą historią, 
zaraz podzielę się z panem wszystkim, co sam 
wiem. (D . e. n .).
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P rze d  w ielkim i ćw cze m a m i 0 . P . L .

Przygc o'«aale obrony domów
i zabezpieczenie poszczególnych mieszkań

W  z w ią z k u  z z a p o w ie d z ia n y m i 
ć w ic z e n ia m i o b r o n y  p r z e c iw lo t ­
n ic z e j ,  n a le ż y  p r z y p o m n ie ć  na 
k im  c ią ż y  o b o w ią z e k  p r z y g o t o w a ­
n ia  d o m ó w  m ie sz k a ln y c h  d o  sa ­
m o o b r o n y .

P r z y g o t o w a n ie  to  p o le g a  n ie ­
ty lk o  rja z o r g a n iz o w a n iu  o r g a n ó w  
w y k o n a w c z y c h  s a m o o b r o n y , le c z  
na ich  w y p o s a ż e n iu  w  sp rz ę t 
i ś ro d k i, n ie z b ę d n e  d o  p r z e p r o ­
w a d z a n ia  a k c ji  r a to w n ic z e j n a  te ­
ren ie  d o m ó w  m ie s z k a ln y c h  o ra z  
na p r z y s to s o w a n iu  ty c h  d o m ó w  
d o  za d ań  s a m o o b r o n y .

S p rz ę t  i ś r o d k i p o w in n y  b y ć  
z a sa d n iczo  g r o m a d z o n e  z z a p a só w  
p r y w a t n y c h  s a m y ch  o b y w a te li ,  
je ż e li  je d n a k  je s t  to  n ie m o ż liw e , 
b ra k i w in n y  b y ć  u z u p e łn io n e  n a  
k oszt d o m ó w  m ie sz k a ln y c h . D o ­
ty cz y  to  sp rz ę tu  i ś r o d k ó w  s p e c ­

ja ln y c h , k tó r e  m u szą  p o s ia d a ć  o r ­
g a n y  s a m o o b r o n y , ( ja k  n p . m a ­
sk i p r z e c iw g a z o w e , r ę cz n e  la ta rk i 
e le k tr y c z n e , ś r o d k i g a ś n ic z e  i t p .) .

P r z y g o t o w a n ie  d o m u  d o  s a m o ­
o b r o n y  p o le g a  p o n a d to  n a  p r z y ­
s to s o w a n iu  g o  p o d  w z g lę d e m  b u ­
d o w la n y m  d o  w y m a g a ń  o b r o n y  
p r z e c iw lo t n ic z e j o ra z  p r z y g o t o w a  
n iu  n ie z b ę d n y c h  u rz ą d z e ń  O p l. na  
te r e n ie  d o m u . N a le ż y  tu ta j p o d ­
k r e ś lić  o ' "  w ią ze k  p r z y s to s o w a n ia  o b r o n y  z b io r o w e j 
n ie p rz ; n y ch  d o  z a m ie s z k i-  1 d o m u
w a n ia  L_ s tr y c h ó w , k o r y t a r z y  ^  
p iw n ic z n y c h , k la te k  s c h o d o w y c h  
itd . p o d  w z g lę d e m  p r z e c iw p o ż a ­
r o w y m  p r z e z  o p r ó ż n ie n ie  ic h  z 
m a te r ia łó w  ła tw o p a ln y c h  ora z  
p r z e d m io tó w  u t r u d n ia ją c y c h  sw o  
b o d n ę  p o r u s z a n ie  się n a  s t r y ­
ch a ch .

J a k o  n a s tę p n y  z k o le i  o b o w ią ­

ze k  w y m ie n ić  n a le ż y  p r z y s to s o ­
w a n ia  d o  w y m a g a ń  s a m o o b r o n y  
w s z y s tk ic h  m ie sz k a ń  i p o m ie s z ­
c z e ń  o b r o n y  p r z e c iw g a z o w e j z b ic  
r o w e j o r a z  u p o r z ą d k o w a n ie  te r e ­
n u  p o d w ó r z  i  te r e n ó w  b e z p o ś r e ­
d n io  p r z y le g ły c h .

O b o w ią z e k  d o s to so w a n ia  m ie ­
szk a ń  d o  w y m o g ó w  O p l c ią ż y  na 
g łó w n y c h  cz ło n k a c h  r o d z in y , o b o ­
w ią z e k  n a to m ia s t  p r z y g o t o w a n ia  

n a  w ła ś c ic ie lu

Włamanii do urzędu pocztowego w Gdym
Ł u p e m  w ł a m y w a c z y  „  5 0 . 0 0 0  Z ł .

G D Y N IA  L  3. W  n o cy  z  dm a
27 na  28 ub. m . w ła m a li się n ieznan i 
w łam yw acze do pokoju , p rzy lega ją ­
cego  do poczekalni urzędu p oczto ­
w ego Gdynia I przy ul. 10 L utego.

W łam yw acze w yw iercili 4 otw ory 
w kasie ogn iotrw ałej i rozp ru li ją , po 
czym  skradli część przechow yw anych 
tam przesyłek w artościow ych, listów  
pieniężnych oraz rolki z bilonem. Łu­
pem w łam yw aczy padto 50.000 z ło ­
tych. Spraw cy w idocznie zostali rpło 
szeni, bowiem  na podłodze pozosta­
wili m onety oraz ponadto część pie­
niędzy w kasie.

Jak w ynika z przeprow adzonego

W y ż s z a  S z k o l ą
Badania Środków Spożywczych

Bestialskie dzieciobójstwo na Śląsku
16-to i 18-letai mordercy

BIAŁA, 28. 2. W  tych dniach w 
Białej (na Śląsku) potw ornego  mordu 
dopuścił się 18-letni Klemens Matu- 
siak 1 je g o  16-ietni brat W ładysław .

O baj korzystając z nieobecności 
dom ow ników  dostali się do m ieszka­
nia w d ow y Katarzyny W ieczorkow ei. 
Tutaj wiali przem ocą d o  ust śpiącego 
3-m iesięcznego niem ow lęcia mieszań . 
kę kwasu o c to w e g o  i siarki, p o  czym

zbiegli. D ziecko p o  3-godzinnych  m ę­
czarniach zmarło

W  czasie dochodzenia ustalono, że 
dw aj m łodociani m ordercy działali z 
nam ow y s w o je g o  starszego brata, 
który byl o jcem  dziecka i przez śmierć 
niem ow lęcia pragnął uchylić się od  
obow iązku alim entacyjnego.

W szystkich  trzech zbrodniarzy osa ­
dzono • w  areszcie.

Przedstawiciele obcego kapitału
udekorowani „Polonią Restltutą”

A T E  d o n o s i :  P . m in is te r  p r z e ­
m y s łu  ł h a n d lu  u d e k o r o w a ł  w  
d n iu  d z is ie js z y m  o r d e r a m i „O d r o  
d z en ia  P o ls k i "  n a s t ę p u ją c y c h  
p r z e d s ta w ic ie l i  ż y c ia  g o s p o d a r ­
c z e g o : k rz y ż  k o m a n d o r s k i p .
M o t te  E u g e n iu sz , p r e z e s  z a k ła ­
d ó w  fa b r y c z n y c h  „U n io n  T e x t i l -

l e “ , p . H u et R o b e r t , p r e z e s  t o w a ­
rz y stw a  „H u ta  B a n k o w a " ,  k rz y ż  
o f ic e r s k i  p . B a rt  et A łe x is ,  d y r e k ­
to r  g a l ic y js k ie j  s p ó łk i k o p a lń  w ę ­
g la  w  L ib ią ż u , p . K a e p p e lin  P a u l, 
w ic e p r e z e s  I z b y  P r z e m y s ło w o  -  
H a n d lo w e j p o ls k o  -  fr a n c u s k ie j 
w  W a rs z a w ie .

«  A  I  O
C Z W A R T E K  2. H I

6.30 P ie ś ń  „ K i e d y  t a n n e  w s t a ją  z o r z e " .
6.35 G im n a s t y k a . 6 .50  M u z y k a  ( p i j  t y ) .
7.00 D z ie n r ik .  7.15 M u z y k a  ( p i y t y ) .  O.oo 
A u d y c ja  d la  s z k ó ł , 11.00 P o r a n e k  m u z y c z ­
n y  d la  s z k ó ł . 11.25 B i l ly  M a y e r l  g r a  w ła ­
sn e  u tw o r y  ( p ły t y ) .

11.57 S y g n a ł  c za su  i h e jn a ł .  12.03 A u ­
d y c ja  p o łu d n io w a . 15.00 P o g a d a n k a  d la  
m ło d z ie ż y  15.15 K ło p o t y  i r a d y . 15 .30  
M u z y k a  o b ia d o w a . 16 .00 D z ie n n ik  p o p o ­
łu d n io w y . 16.05 W ia d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .
16 20 A u d y c ja  (11: m ło d z ie ż y  lic e a ln e j .
10.40 „ R a v e l  —  M i lh a u d " .  17.20 P o g a d a n ­
k a . r . .3 0  R e c ita l  o r g a n o w y . 18.00 A u d y c ja  
Ola m ło d z ie ż y  w ie js k ie j  18 .30 „ M u z y k a  
[r a k a  i m u z y k a  p o w a ż n a " .  19 .00 K o n c e r t  
r o z r y w k o w y . 23 .35 D z ie n n ik  w ie c z o r n y .  
W ia d o m o ś c i  m e te o r o lo g ic z n e . W ia d o m o ś c i  
.sp o rto w e. 21 .00 „ K o l u m b " .  21 .40  M u z y k a  
( p ły t y ) .  22 .00  „ H e j  t y , W i s ł o " .  22 .30  L e k ­
k ie  w ią z a n k i  n a  o r g a n a c h  ( p ł y t y ) .  22.55 
P r z e g lą d  p r a s y . 23 .00 D z ie n n ik . K o m u ń i -  , „  
k a t  m e t e o r o lo g ic z n y . 23 .05 K o n c e r t  m u z y  l 
k i p o s k ie j .  m u m k a t

mości

n a j c i e k a w s z e  a u d y c j e

16.40 ,.RaveI — Milhaud” .
22.00 ,H e j  t y .  W i s ł o "  —  s u ita  M . Rud­

n ic k ie g o .

P I Ą T E K
6.30 P ie ś j  w ie lk o p o s t n a . 6.33 G in tn a -  

s t y k a . 8 .50  M u z y k ą  ( p ł y t y ) .  7.00 D z ie n ­
n ik . 7 .15  M u z y k a  ( p ł y t y ) .  8.00 A u d y c je  
d la  s z k ó ł . 11.0Ó A u d y c ja  d la  s z k ó ł . 11 Sa 
P io s e n k i  ( p ły t y ) .

11.57 S y g n a ł  c z a s u  i h e jn a ł .  12 .03 A u ­
d y c ja  p o łu d n io w a . 15 .00 Z a g a d k a  h is t o ­
r y c z n a . 15 .20 P o r a d n ik  .sp o rto w y . 15.30  
M u z y k a  o b ia d o w a . 16.00 D z ie n n ik  p o p o ­
łu d n io w y . 16.08 W ia d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e . 
16.20 K o  m o w a  z  c h o r y m i  k s . R ę k a s a .  
1K.35 U t w o r y  f le t o w e . 16.50 O d c z y t . 17.05  
P ie ś n i  w ie lk o p o s t n e . 17.45 S k r z y n k a  t e c h ­
n ic z n a . 18.00 A u d y c ja  d la  w s i . 18.30 „ K w a  
d r a m  p o e t y c k i .  18.50 P io s e n k i  ( p ły t y ) .  
19.30 M u z y k a  p o ls k a  i s z w e d z k a . 20 .10  
M u z y k a  le k k a  ( p ł y t y ) .  20.35 A u d y c je  in ­
f o r m a c y jn e :  D z ie n n ik , W ia d o m o ś c i  m e ­
te o r o lo g ic z n e , S p o r t . 21 .00 R e c ita l ś p ie ­
w a c z y . 21 .16 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y . 22 .30  
S z k ic  l it e r a c k i . 22 .45 M u z y k a  ( p i y t y ) .  
22.55 P r z e g lą d  p r a s y . 23 .00  D z ie n n ik , K o -  

m e te o i  o lo g ic z s y . 23.05 W ia d o -  
P o ls k i  w  ję z y k u  fr a n c u s k im .

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:
19.30 M u z y k a  p o ls k a  i  s z w e d z k a .  
22.15 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  z  n d z .  

G in e t te  N e u v e u  —  s k r z y p c e .

W A R S Z A W A  I L

14.00 Z e s p ó ł  S te fa n a  f o c i i o n i a .  16.05  
K o n c e r t  k a m e r a ln y . I 6.4O W ia d o m o ś c i  
■ ip o rto w e . 16.45 P a r ę  in fo r m a c j i .  16.50  
K ą c ik  s o lis t ó w . 17.10 R e p o r ta ż  B o le s ła ­
w a  W a s y le w s k ie g o . 17 .25. Z y c ie  k u lt u r a l­
n e  s t o lic y . 17.40 M u z y k a  le k k a  i t a n e c z ­
n a  ( p ł y t y ) .  21.05 M u z y k a  le k k a  i  t a n e c z ­
n a  i p t y l y ) .  22.10 O d c z y t . 22 .30  K o n c e r t
s o lis tó w . 23 .05  M u z y k a  t a n e c z n a  z d a n ­
c in g u  „ C a f e  -  C l u b " .

S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E

20.00 D z ie n n ik . 20 .15 K r o n ik a  d ź w ię ­
k o w a . 20 .35 S o lo  n a  h a r m o n ii .

P O L S K I E  S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E  
0.05 K o n c e r t  m u z y k i  p u ls k ie j . 0.45  

D z ie n n ik  w  ję z y k u  p o ls k im  i a n g ie ls k im .
1 .(*0 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . ...0 „  W ie n ie c  : w ie n ie  p r o g r a m u  n a  ty d z ie ń  p r z y s z ły  
p ie śn i g ó r n ic z y c h . 1.20 „ C o  p r z y n io s ła  I ję z y k u  a n g ie ls k im . 1.05 T ad ey iśz  L i fa n  —  
p o c z to  z  za  o c e a n u ?  2.00 P o g a d a n k a  a k -  w io lo n c z e la . 1 .20  „ P o ls k ie  d z w o n y " .  1.30  
tu a ln a  w  ję z y k u  a n g ie ls k im . 2.50 P r o -  , „ P ie ś n i  w ie l k o p o s t n e " .  2 .00  P o g a d a n k a .
g r a m  n a  ju t r o . I 2.10 O r k ie s t r a  w ie js k a .

W A R S Z A W A  I I

14 .00 Z e s p ó l  P a w ła  R y n a s a . 15.00 K o n ­
c e r t  p o p u la r n y . 16.00 R e c ita l  o r g a n o w y .
16 .40 W ia d o m o ś c i  s p o r to w e . 16.45 P a r ę  
in fo r m a c j i .  10.50 K ą c ik  s o lis tó w . 17.10  
P o g a w ę d k a  g o s p o d a r s k a . 17.25 ż y c i e  k u l ­
tu r a ln e  s t o lic y . 17.40 M u z y k a  le k k a  ( p ł .) .  
20.05 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y . 21 .05 M u z y ­
k a  ( p ł y t y ) .  21.10 S z k ic . 21 .25 M u z y k a  le k ­
k a  ( p ły t y ) .  22.35 R e c ita l ś p ie w a c z y . 23.00  
F a n ta z je  i S o n a t y  C h o p in a  ( p ły t y ) .

S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E
20 .00  D z ie n n ik . 20.05 T r a n s m is ja  k o n ­

c e r tu  z  F ilh a r m o n ii .

P O L S K I E  S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E
0.05  O r k ie s tr a  w o js k o w a . 0 .25  „ U c z m y  

s ię  p o ls k ie j  p io s e n k i1'.  0.45 D z ie n n ik  w  
.Języku p o ls k im  i  a n g ie ls k im . 1.00 O in ó -

X ( ) X -

N0T0WMA GIEŁD WARSZAWSKICH
GIEŁDA P1ENIE2NA
Dewizy; Amsterdam 282.00, Bruk­

sela 89.35, Helsinki 10.97, Kopenha­
ga l l l .ą ó ,  Londyn 24.87, Mediolan 
27.90, Nowy Jork G.30, Nowy Jork 
(kabel) 8.30,25, Paryż 14.07, Sztok­
holm 128.05, Zurych 120.50,

P ożyczk i; 3 proc. prem. inwest. I 
em. 95.00, II em. 95.00 —  95.25: 3 
Proc. prem, inw. seriowa 1 em. 98,00, 
A proc, konsolidacyjna 68.50; 4,5 proc. 
wewn. państw. 68.00; 6 proc. konwer- 
syjna 71.50; 5 proc. kolejowa konw.
69.50 (drobne) 67.50.

Listy zastawne: 4 i pól proc. ziem­
skie seria V  64.75; 5 proc. Ob War­
szawy (1933 r.) 74.25 (po 1O00 z.ł.)

2łóź ofiarę
na F. 0. N.

5 proc. ;n. Lublina 1933 r.
62.50 ; 5 p r o c . m. Łodzi (1938 r.) 
oo.oO, t> proc. m. Piotrkowa (1938 r.) 
ol.7s>, 4 proc. ziemskie seria V l 55.00.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita  20.25 —  20-75, 

’ 14.75, jęczmień 17.00 — 
17.25, ow ies 1 st. 14.75 —  15 00, 
gryka 19.25 -  10.75, rzepak oz 53-50 
— 54.50. wyka 20.00 — 21.00; gr.^h  
polny 23.50 -  25.50; koniczyna b. 
310.U0 330.00. mąka pszenna
gatunek 1 35.00 —  38.00, gatunek II 
30.00 — 31,50; żytnia gat. I 24.25 — 
24.7 5 ; żytnia razow a 19.25 - -  10.75; 
otręby pszenne grubsze 12.25 — 
12.75, średnie 11.25 —  11.75;
m iałkie 11-25 —  U .7 5 ; żytnie 9,75— 
10.50, m akuchy lniane 23.50 — 74,00 
makuchy rzepak. 15-25 —  15,75 ; siane 
prasow ane 7.50 —  8.00. słoińa praso­
w ana żytn ia  4.26 —  4,73.

Z  in ic ja t y w y  p r o f. B r o n is ła w a  
K o s k o w s k ie g o , p rezesa  T w a  P r z y  
ja c i ó ł  W y d z ia łu  i O d d z ia łó w  F a r ­
m a c e u ty c z n y c h  p r z y  U n iw e r s y te ­
ta ch  w  P o ls c e  o d b y ło  się z e b ra n ie  
K o m ite tu  O r g a n iz a c y jn e g o  W y ż ­
s z e j S z k o ły  B a d a n ia  Ś r o d k ó w  S p o  
ż y w c z y c h . W  sk ła d  K o m ite tu  
w c h o d z ą  p r z e d s ta w ic ie le  w s z y s t ­
k ic h  n a u k o w y c h  i z a w o d o w y c h  o r  
g a n iz a c y j fa r m a c e u ty c z n y c h .

Z a d a n ie m  S z k o ły  b ę d z ie  s p e ­
c ja l iz o w a n ie  p o d  w z g lę d e m  p r a k ­

ty c z n y m  m a g is t r ó w  w  d z ie d z i­
n ie  b a d a n ia  p r o d u k t ó w  s p o ż y w ­
c z y c h  i p r z e d m io t ó w  u ż y tk u .

W ś ró d  fa c h o w c ó w  in te r e s u ją ­
c y c h  się  z a g a d n ie n ie m  b a d a n ia  
ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h , n a jb a r ­
d z ie j p r e d y s ty n o w a n i d o  p e łn ie n ia  
ty c h  o b o w ią z k ó w  —  są fa r m a c e u ­
ci,. k tó r z y  p o s ia d a ją  o g ó ln e  w y ­
k s z ta łce n ie  p r z y r o d n ic z e , o ra z  
p r z e ch o d z ą  p o d c z a s  s tu d ió w  u n i­
w e r s y te c k ic h  k u rs  b a d a n ia  ś r o d ­
k ó w  s p o ż y w c z y c h .

Fikcyjne k o s zty  sądowe
dopisywał w aktach

niesumienny urzędnik
POZN AŃ , 28- 2. Urzędnik sekreta­

riatu Sądu G rodzkiego w  Szam otu­
łach, Stanisław Schiller, został aresz- 
w any pod  zarzutem szeregu fałszerstw 

M. in. w  w yrokach , znajdujących

się w  aktach sądow ych , zapb-ywał 
nieistniejące koszty i t. d.

W  sprawie tej baw i w  Szamotułach 
sędzia śledczy Sądu O kręgow ego w 
Poznaniu.

5 0 0  p o s s d  tiiia d o r o ż k a r z y
żąda Z ą̂zek właścicieli dorożek

N a  w a ln y m  z g ro m a d z e n iu  
Z w ią z k u  w ła ś c ic ie li  d o r o ż e k  k o n ­
n y c h  p o s ta n o w io n o  w y s to s o w a ć  
m e m o r ia ły  J o  p re z e sa  r a d y  m in i­
s tró w , k o m isa rz a  r z ą d u  i p r e z y ­
d e n ta  m ia sta , w  k tó r y c h  d o r o ż ­
k a rz e  k o n n i d o m a g a ć  s ię  m a ją : 
1 ) u s ta n o w ie n ia  te r m in u  n a  l ik ­
w id a c ję  d o r o ż e k  k o n n y c h  (1 5

Bal. Csedekcwski
pozostanę w Polsce
J u ż  n ie z a d łu g o  z lik w id o w a n a  

b ę d z ie  i p r z e w ie z io n a  d o  K r a k o ­
w a  w y s ta w a  p r a c  z n a k o m ite g o  
a r ty sty , P o la k a  z P a ry ża , E o łe -  
s la w a  C z e d e k o w s k ie g o , k tó r e g o  
d z ie ła  m o ż n a  je s z c z e  z o b a c z y ć  w  
Z a c h ę c ie . J est ta m  b a r d z o  w ie le  
d o s k o n a ły c h  d z ie ł  te g o  a rty sty , w  
p ie r w s z y m  r z ę d z ie  ś w ie tn e  p o r t r e ­
ty  h r . B e n e d y k ta  T y sz k ie w ic z a , 
h r . P o t o c k ie g o  z Ł a ń cu ta , inż. S te ­
fa n a  O s s o w ie c k ie g o  i w ie le  in ­
n y c h , w  k tó r y c h  z n a ć  w y s o k ą  k la ­
sę  m a la rs k ą  tw ó r c z o  d o jr z a łe g o  
a r ty sty .

J a k  się  d o w ia d u je m y , z n a k o m i­
ty  n asz  r o d a k  o s ia d ł w  P o ls c e  na 
sta łe .

S g o n

wybitnego okulisty

la t ) ,  2 )  d a n ia  m o ż n o ś c i  m ło d y m  
d o r o ż k a r z o m  p r z e r z u c e n ia  s ię  d o  
t r a k c ji  s a m o c h o d o w e j p r z e z  u k o ń  
cz e n ie  k u rsó w  s a m o c h o d o w y c h  
na  k o s z t  Z a r z ą d u  M ie js k ie g o , 3 ;  
z a p e w n ie n ia  d o r o ż k a r z o m  k o n -  

ń y m  500 p o s a d  w  Z a r z ą d z ie  M ie j ­
sk im , m ia n o w ic ie  ty m , k tó r z y  l i ­
czą  p o n a d  45 la t i m a ją  lic z n e  r o ­
d z in y , 4 )  u tw o r z e n ia  fu n d u s z u  na 
w y k u p  d o r o ż e k  k o n n y c h , 5 )  za ­
n ie ch a n ia  w y d a w a n ie  k o n c e s ji  na 
d a lsze  u r u c h a m ia n ie  d o r o ż e k  k on  
n y ch .

J a k  stąd  w id a ć , za w ó d  d o r o ż ­
k a rza  k o n n e g o  n ie  b u d z i z b y t  w e  
s o ły c h  p e r s p e k ty w  i c h y b a  w k r ó t  
ce  u le g n ie  z u p e łn e j l ik w id a c ji .

Samobójstwo
defraudanta

ŁÓDŹ, 28. 2, W  parku imienia P o ­
n iatow skiego w  Łodzi zastrzelił się 
w  dniu dzisiejszym  45-letni W łady­
sław  Jasiński, kierownik biura Pabia 
nickich Zakładów W łókienniczych, 
ścigany listem goń czym  za defrauda­
cję  20.0o0 złotych

W poniedziałek zmarł w Poznaniu OD 1-ill Ł O 15-IV: NOWY ROZKŁAD LOIÓW.
profesor Uniwersytetu Poznańskiego WZNOWIONO LINIĘ WARSZAWA-KRAKÓW, 
ś. p. dr. Jan Stasiński, wybitny okuli- UTWORZONO LINIĘ PALESTYNA - BEJRUT 
sta, autor szeregu prac naukowych.

5 1 7  n a  4 ? .9 3 0  z ł .
wylosoWafiO w P. E£. 0.

Dnia 27 lutego 1939 r. odbyło się 
w P. K. O, p;ąte publc.zr.e premiowa­
nie książeczek oszczędnościowych pre
miowanych serii V grupy „B ’ \

W premiowaniu brały udział ksią­
żeczki na któro wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w ter­
minie do dni a 31 stycznia 1939 r.

Premie po zł. 500 padiy na nr .nr.: 
633042 656439 658410 658995 663289 
064346 682847 691998

Prsmie po zl. 250 padły na nr.nr.: 
602038 603173 611841 613867 622928 
628535 832774 630251 641199 645109 
648078 649434 649790 650874 651777 
652169 659732 662851 669541 670625 
671803 672282 674437 674496 676194 
680426 6844ul 685479 687774 694319 
696908 698540 698754 699229

Premie po zł. 100 padły na nr.nr.: 
600333 601050 604884 606376 606542 
608368 608729 609424 609887 610039 
6100J3 610879 611057 511057 6l U 6S 
616114 616869 617534 617560 617687

618476 618612 Ć19849 619917 620313
620401 620706 620742 620822 622463
622658 622864 627229 628243 629277
629521 629963 631484 635907 636821
637072 637562 639108 639661 639735
C40362 640380 641113 641124 641277
641966 642367 643727 644014 644336
646230 647106 047886 647972 649081
649446 649549 652615 652772 652923
655434 655763 650823 659741 659885
659925 660059 660743 G61058 661417
662212 662394 C63235 663656 664785
665084 665305 G65916 6691]6 669680
670357 67293 673048 673556 673843
674045 675548 676750 676824 676917
677836 678729 680293 671500 6S1514
681887 682881 683728 684328 634935
6C5536 686085 6S68S5 688078 688135
689127 689399 68956U 6S9688 689S03
692362 692618 693155 693426 694931
696856 697241 698103 699004 699265
69975 699554

Ogółem padło 517 premij na sumę 
-ł. 42.950.

śledztw a, w łam yw acze skorzystali z 
przeprow adzanej obecnie przebudo­
w y gm achu urzędu i weezF praw do­
podobnie przez w ybity  w murze 
otw ór, służący do ładowania paczek,

który na n °c  był zam ykany.
W ładze policyjne przeprowadziły 

obławę wśród świata przestępczego 
Gdyni w poszukiwaniu sprawców, 
aresztując szereg osób podejrzanych.

CIERPSśNIBCH 
U J t J T R O B V

przy zapaleniu w oreczka żół­
c iow ego, atakach kamieni żół­
c iow ych  stosu je się Z ioła  M ag. 
W olsk ieg o  ze zn. ochronnym  

B IL L G S A , które pobudza ją  w ątrobą do prawi­
d łow ej p racy  i n orm aln ego  w ydzielania żółci.

SSS  illOLSKim

ABC

Zw ycięstw a ooiskich tenisistów
na turnieju w Monte Carlo

W  Monte Carlo rozpocząt się w p o ­
niedziałek m iędzynarodow y turniej 
tenisowy z udziałem Polaków  Baw o- 
row sk iego, T łoczyńsk iego i H ebdy. W  
pierw szym  dniu turnieju tenisiści p o l­
scy odnieśli szereg  zw ycięstw .

Baworowski pokonał Crawforda 
6:2, 6 :1, T łoczyński w ygrał z Kedłem 
3:6, 6:3, 6:3. Hebda pokonał Nystro- 
ma 6:4, 4:6. 6:1 W  grze podwójnej 
o nagrodę Butler Trophy pars Tło- 
czyński —  B aw orossk i w ygrała z 
M edecin —  N oghes (M onaco).

Skład reorezentacji bokserskich
przeciw Finom, Włochom i Łotyszom

Spotkanie pięściarskie Polska — sialone reprezentacyjne składy Poi-
Łotwa odbędzie się 12 marca w Ry 
dze. Tegoż dnia polska reprezentacja 
Polski walczyć będzie z Finlandią we 
Lwowie.

Dn. 19 marca w Poznaniu odbędzie 
się mecz Polska —  Włochy.

Dn. 14 marca w Równem rozegra­
ny będzie mecz Helsinki —  Równe.

Dn. 21 marca Warszawa —  Rzym 
w Warszawie.

Dn. 13 marca reprezentacja Polski 
w  drodze powrotnej z Łotwy rozegra 
spotkarie w Wilnie z reprczentacą 
Wilna

N a niektóre mecze zostały już u-

ski, a mianowicie:
Na m ecz z Ł otw ą : Jafpr.sk;, Sob- 

kowiak, Skałecki, Kowalski, Jarecki, 
Szulczyński, Klim ecki i Białkowski 

Na mecz z F in landią: Rutitolc, K o ­
ziołek, Czortek, Chrostek, Kolczyński, 
Pisarski, Szym ura i Łuaowski,

Na m ecz z W łocham i: Jasiński,
Koziołek, Czortek, Kowalski, K ol 
czyński. Pisarski, Szymura, B iałkow ­
ski wzgl. Łukowski.

Drużynie polskiej na mecz z Łotw ą 
tow arzyszyć będą p . p . Suszczyńśk i 
Szydło.

Pofiska prą^ennie Litwie
spotkanie w lekkiej atletyce

Polski Związek Lekkoatletyczny 
wystosował do litewskiego związku 
lekkoatletycznego oficjalną propoźy- 
cję rozcgiam a m eczu m iędzypaństwo­
w ego  Polska —  Litwa w  dniach 10 i

j l  czerw ca w Polsce. Należy zazna­
czyć, że druga reprezentacja lekko­
atletyczna Polski walczy w tym sa­
mym terminie z Rumunią we Lwcwie.

Polonia wchodzi b ez gry
do finsfu mistrzostw hokejowych

Komisja techniczna mistrzostw 
hokejowych Polski ustaliła następu­
jący kalendarzyk. rozgrywek mi­
strzowskich:

Środa', 1 marca godz. 18: Craco- 
v:a — ŁKS, godz. 19.30 —  Dęb — 
Ognisko, godz. 21: Polonia —  zwy­
cięzca meczu Warszawianka — Czar­
ni.

Czwartek, 2 marca: godz. 15-ta—  
ŁKS —  pokonany w meczu Czarni—  
Warszawianka, godz. 19.30 —  Dęb—  
Polania, godz. 21 —  Ognisko —  z\vv

ciżca meczu Warszawianka — Czar­
ni.

Piątek, 3 marca, godz. 15: — Po- 
onia —  Ognisko, godz. 19.30 Dąb— 

zwycięzca meczu Warszawianka — 
Czarni, godz. 21: Cracovia -- poko­
nany w meesu Warszawianka — 
Czarni.

Ponieważ, drużyna AZS Poznań wy 
cofała się z mistrzostw i nie stanęła 
we wtorek 28 lutego do r.ggryw el 
eliminacyjnych, Polonia (Warszawa) 
wchodzi do finałów bez walki.

Nehringowa piąta
7 zawodniczekna

W  drugim  dniu m istrzostw  łyżw iar 
Bkich świata w jeżdzie szybkiej pań, 
rozgryw anych  w  Tam pere (F in lan ­
dia), odbyły się pozostałe konkurencje

252,786 pkt., 4 ) W illberg ( ł in L )  
268,650 pkt., 5 ) N ehringowa .‘169,750 
pkt., 6) Tuom inen (F in l.), 7) Niemi- 
nen (F in L ). Zawodniczka holenderska

a m ianow icie bieg na 10o0 tu. i b ieg Donker, która uzyskała 247.446 p k t , 
na 5000 m W  ogólnej k lasyfikacji ty ­
tuł mistrzyni świata zdobyła L csch f 
(F in landia) 239,793 pkt. 2) Salmi 
(F in l. 252.506 pkt., 3) Tamminen

a więc zajęłaby w m istrzostwach dra 
gie m iejsce, została zdyskw alifikow a­
na.

L i t e w s c y  p i ł k a r z e
nie przyjadą do Polski

KOWNO, 28. 2. „Lietuvos Ziuios” 
pisze, że projektowane tournee litew 
skiej drużyny piłkarskiej po Polsce 
nie dojdzie do skutku, ponieważ w 
tym samym terminie odbywa się mię 
dzynarc-dowy mecz Litwa —  Szwecja 
przy czym w skład reprezentacji

wchodzą zawodnicy tejże drużyny. 
Do odwołania tournee przyczyniły się 
również inne względy, a  przede 
wszystkim fakt, że drużyna litewska, 
prowadziła pertraktacje z poi sk 'm i 
drużynami bez porozumienia się z 

litewskim związkiem piłkarskim.

Ostatnie eliminacje w  hokeju
i a w o d y  o  m i s t r z o s t w o  P o l s k  w  K a t o w ic a c h
KATOW ICE, 28. 2. Na lodowisku 

katowickim odbyły się ostatnie me­
cze hokejowe o mistrzostwo Polski. 
Oba spotkania w ygra ły  drużyny s to ­
łeczne : W arszaw ianka pokonała Czar 
nych ze Lw ow a 6:1 (l-:0 ; 2:0, 3 :1 ), a 
Polonia stołeczna w ygra ła  w alkow e­
rem z poznańskim  AZS.

Punkty dla W arszawianki zdobyli

Kanadyjczyk Zapotoczuy (5), i Przed 
pelski ( 1), a dla Czarnych Pszczół-
kowski.

W środę nastąpi otwarcie finało­
wych rozgrywek o mistrzostwo Pol 
ski. Walczą Cracovia z ŁK1S, Dąb z 
wileńskim Ogniskiem i warszawian­
ka z Polonia.
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Zadania rządu polskiego
w  s p r a w i e  o c h r o n y  p r a w  p o l s k i e j  m ł o d z i e ż y  w  G d a ń s k u

Delegacja akademików gdańskich u p. min. oświaty
P A T  don osi: Z  polecen ia  rządn i z ło ży ł w  dn iach  27 i 28 bm . w ice -  

po ls łdego  zastępca K om i~arza prezydentów ? Senatu  W oln ego 
G eneralnego R. F . w  G dańsku  I M iasta zasadnicze pism a, p re cy -

Subofdż, czy nieostrożność
Tajem niczy p c żs r sam olotów

M E L B O U R N E . 28. 2. N a  lo tn i 
sku  E s s s n d o n  w y b u c h ł w  p o n ie ­
d z ia łek  TbiecŁorem  w t a je m n i­
cz y c h  o k o lic z n o ś c ia c h  p o ż a r , któ 
r e g o  p a s tw ą  p a d ło  7 n o w o c z e s ­
n y ch  s a m o lo tó w . S z k o d y  w y r z ą -  
d.w jie p r z e s  p o ż a r  o c e n ia n e  są 
n a - 59.000 fu n tów .

I s tn ie ją  p o s z la k i , że  c h o d z i 3

Wybuch
w kopalni węgla
S T A M B U Ł . 28. 2. D z iś  ra n o  

n a s tą p ił  w y b u c h  w  k o p a ln i w ę ­
g la  K o z lo n . Z w a ły  w ę g lo w e  za sy  
p a ły  S5 g ó r n ik ó w . 23 lu d z i z g i ­
n ę ło  w  w y p a d k u , 2 o d n io s ło  c ię ż  
k ie , a 10 lż e js z e  ra n y .

30.000 ży d ó w
u tr a c i  o b y w a t e l s  w o
B U K A R E S Z T , 28. 2. P ra sa

w ie c z o r n a  d o n o s i, iż  p o  u k o ń c z e ­
n iu  o d b y w a ją c e j  się o b e c n ie  r e ­
w iz j i  s y tu a c ji  p r a w n e j Ż y d ó w , 
p r z y b y ły c h  d o  R u m u n ii p o  r o k u  
1918, o k o ło  30 000 Ż y d ó w  u tra c i 
o b y w a te ls t w o  ru m u ń sk ie .

akt sa b o ta ż u  1 z te g o  p o w o d u  
s z c z e g ó ły  w d r o ż o n e g o  p r z e z  p o i i 
c j ę  ś le d z tw a  trz y m a n e  są n a r a -  
zie  w  ta je m n ic y .

żu ją ce  stan ow isk o  rządu  p o lsk ie ­
go w o b e c  ca łok szta łtu  w ydarzeń  
na politech n ice  gdań sk iej.

P ism a te za w iera ją  postu laty  
rządu  po lsk iego , k tóre  m ogą  się 
p rzyczy n ić  do u spok ojen ia  sy tu ­
a c ji i je j  w yjaśn ien ia .

W  p ism ach  ty ch  s form u łow an e  
zostały  poi-ad to żądania zm ie­
rza jące  do sk u teczn ej och ron y  
p ra w  i in teresów  po lsk ie j m ło ­
dzieży  ak a d em ick ie j ia  p o lite ch ­

n ice  gdań sk iej.
P en  m in ister W . R. i O. P. p ro f. 

dr. W o jc ie ch  Św lę tos ła w sk i p rzy ­
ją ł  w  dn iu  28 lu teg o  br . w  o b e c ­
n ości JM. rektora  politech n ik i 
w arszaw sk ie j p ro f. dr. Z a w a d z ­
k ieg o  i d yrek tora  departam entu  
m in isterstw a ośw ia ty  p ro f. dr. J. 
P atk ow sk iego , d w ó ch  stud entów  
p o litech n ik i gdań sk iej, k tórzy  
p rzedstaw ili m u  szczegó łow o  prze 
b ieg  w y p a d k ó w  gd ań sk ich .

Uroczyste nabożeństwo w Warszawie
n« intencją wyboru Papieża

W czw artek , dn ia  2 b. m., o  godz. 
9 -e j  ran o, odbęd zie  się w  aren i- 
k c ie ć r z e  św . Jana, ja k o  w  dzień

ro zp o czę cia  g ło so w a n ia  n a  k o n ­
k law e, u roczyste  n a b o ż e ń s tw o  z 
w ystaw ien iem  N a jś w ię t s z e g o  S a ­
kram entu .

Kiedy 110 na chrzcić żydów?
Zarządzenie Kuru Metr. Warszawskiej

K u r ia  M e tr o p o lita ln a  W a rsza w  
sk a  p o d a ła  d o  w ia d o m o ś c i  K s ię ­
ż o m  P r o b o s z c z o m  A r c h id ie c e z ji  
W a r s z a w s k ie j c o  n a s tę p u je :

„ Z g o d n ie  z d a w n ie js z y m i za­
rzą d zen ia m i W ła d z y  A r c h id ie c e z ­
ja ln e j K sięża P rob oszczow ie  m o ­
gą u dzielać C hrztu  św iętego  oso 
bom  d orosłym , p ragn ącym  prze jść

P o  f o r m a l n e j  u c h w a l e  c z e r w o n e j  R a d y  M i n i s t r ó w

Rozcfm l warunki kaplfilactl
będą przedm iotem  rokow ań z  gec. Franco

P A R Y Ż , 28. 2. W  kołach  p o li  
, t y c z n y c h  P a r y ż a  r o z e sz ła  s ię  p o ­

p o łu d n iu  w ia d o m o ś ć , że prem ier 
N egrin  z w o ła ł w  try b ie  n ag łym  
posiedzen ie  rady m ia istrów  w  p e ł 
n ym  sk ładzie  do je d n e g o  z m iast 
n adm orsk ich  i że  posiedzen ie  to  
będzie  p ośw ięcon e  zagadnien iu  
ew en tu a ln ego  zaprzestania d a l­
szej w alk i.

W ia d o m o ś c i  -n a d c h o d z ą c e  d r o g ą  
r a d io w ą  z M a d r y tu  p o t w ie r d z a ją  
fa k t  z w o ła n ia  p o s ie d z e n ia  r a d y  
m in is tr ó w  o ra z  ż e  u c h w a ły  rady  
m inistrów  będą  m ia ły  n iezw yk le  
don iosłe  znaczenie.

na w iarę  katolicką  z ju da izm u  
P rzyg otow an ie  m u si b y c  p o ­

w ażn e i gru ntow n e. N ie  w y s ta r ­
czy  doraźn e pou czen ie  i pobieżrje 
przeegzam inow an ie , trzeba, by  
proszący poznał zrozum ia ł i prze 
ją ł się spraw am i w ia ry  i m o ra l­
ności ch rześcijań sk ie j. N ależy 
tez p iln ie  badać, czy  p e ten ci rze ­
czy w iśc ie  pow c-da ją  się szczerą 
intern:ją i d op iero  w te d y  do  przy - 
ję c ia  Chrztu św iętego  ich  dop u sz­
cza ć".

SocjalisHa
tworzy rząd

mc Belgel •
W e d łu g  p o g ło s e k  R ada m in i­

strów  m a zd ecy d ow a ć  w  te j lu b  
in n ej fo rm ie  o  n a tych m iastow ej 
k ap itu lacji, c o  w y d a je  s ię  tym fcar 
d z ie j p r a w d o p o d o b n e , że  za jm u ­
ją cy  dotąd  n ieprze jed n an e stano­
w isk o  p rem ier  dr. N egrin  pod  
w p ły w e m  ostatnich  w yp a d k ów  
zm ien ił stan ow isko i rów n ież 
je st zw olen n ik iem  k a p itu lac ji 
z p e w n y m i za strze że n ia m i.

W  razie p o w z ię c ia  d e c y d u ją ­
c y c h  u c h w a ł  rozp oczę ły  b y  się 
n iezw łoczn ie  rok ow a n ia  z gen. 
F ran co  o roze jm  i w aru n k i k a p i­

tu lacji.

3 5  d z i k ó w ,  3  r y s i e ,  1  l i s

Reprezentacyjne polowanie w Białowieży
„C h rze s t myśl w s k i”  hr. Ed d y Ciano

B T A Ł O W IE Ż A , 28. 2. N a  te r e n ie  
n a d le ś n ic tw a  N a re w k a  - Z w ie r z y ­
n ie c  r o z p o c z ę ło  s ię  d z iś , o  g o d z . 
8-e j ra n o  p o lo w a n ie  r e p r e z e n ta ­
c y jn e  w  p u s z c z y  B ia ło w ie s k ie j .  
N a teren  p o lo w a n ia  m y ś liw i u d a li 
s ię  s a m o ch o d a m i.

O k o ło  g o d z . 1 3 -e j n a s tą p iła  
p r z e r w a  w  p o lo w a n iu , p o d c z a s  
k tó r e j u c z e s tn ic y  p o lo w a n ia  s p o ­
żyli p o s i łe k  w  p rzen ośn ym i p a w ilo ­
nie m y ś liw sk im . W  c z a s ie  p o s iłk u  
d z ie lo n o  s ię  w r a ż e n ia m i. P a n  m in . 
h r. C ia n o  o r a z  je g o  m a łż o n k a  d a ­
w a ł’ w y ra z  sw em u  z a d o w o le n iu  
z p obytu  w  B ia ło w ie ż y .

W w yn ik u  d zisie jszego  p o lo w a ­
n ia  p a d ło  ogółem  35 dzików , 3 ry ­
s ie  i je d e n  lis .

W  czas ie  p o lo w a n ia  o d b y ła  s ię  
tra d y cy jn a  m y ś liw sk a  u r o c z y s t o ś ć  
„ch rz e s t  m yśliw sk i”  h r . E d y  C ia­
n o, bow iem  w e d łu g  z w y c z a ju , k to  
u strzeli p o  ra z  p ie r w s z y  w  sw o im  
Życiu zw  erzyn ę, w in ie n  b y ć  p o ­
m azany je j  fa r b ą .  P o n ie w a ż  h r. 
E d d a  C ian o u strze liła  p o  raz 
p ierw szy  dzika, je d e n  z g a jo w y c h  
pom azał j e j  tw arz  fa r b ą  z d z ik a , 
a o b e c n i z łoży li h r . C ia n o  g r a t u ­
la c je  z r a c j i  p ię k n e g o  s trz a łu .

P o lo w a n ie  ^ za k oń czy ło  s ię  o  g o ­
d z in ie  1 7 -te j .

Po p o w r o c ie  z p o lo w a n ia  n a s tą ­
p iło  z w ie d z e n ie  m u ze u m  p r z y r o d ­
n ic z e g o  p r z y  p a rk u  n a r o d o w y m  w  
B ia ło w ie ż y .

M in is te r  C ia n o  in te r e s o w a ł się 
s z c z e g ó ln ie  o d le w e m  n a tu r a ln e j 
w ie lk o ś c i  g r u p y  ż u b ró w , o d n a le ­
z io n e j w  rok u  1913 w  ja s k in i  T u c  
D a u d o u te r t  w  p o łu d n io w e j F r a n -  
e ji. G ru p ą  ż u b r ó w  u le p io n a  z g l i ­
n y  je s t  rz e ź b ą  p r z e d h is to r y c z n ą  z

e p o k i m a g d a le ń s k ie j (2 0 — 25 t y ­
s ię c y  la t tem u '). O r y g in a ł  z n a jd u ­
j e  s ię  w  te j ja s k in i .  P o z a  tym  w  
m u zeu m  n a r o d o w y m  je s t  s z e r e g  
w y p c h a n y c h  ż u b ró w , je le n i  i szk ie  
le tó w  z w ie rz ą t  z p u s z c z y  B ia ło ­
w ie s k ie j.

O  g o d z . 19.30 p . m in is te r  B e c k  
z m a łż o n k ą  p o d e jm o w a l i  p . m in . 
h r . C ia n o  i je g o  m a łż o n k ę , o ra z  
o s o b y  im  to w a r z y s z ą c e  w  B ia ło ­
w ie ż y , o b ia d e m  w  p a ła cu  r e p r e ­
z e n ta c y jn y m .

O  g o d z . 2 2 -e j  m in . C ia n o  w ra z  
z m a łż o n k ą , m in . B e c k  z m a łż o n ­
k ą , c z ło n k o w ie  o to c z e n ia  m in . 
C ia n o , a m b a s a d o r  w ło s k i  w  W a r ­
s z a w ie  A . o :  V a le n t in o , a m b a s a ­
d o r  R . P . p r z y  K w ir y n a le  gen . 
W ie w ia n a  -  D łu g o s z o w s k i, g en . 
S c h a lly , p . o . s ze fa  p r o t . d y p l. 
d y r . Ł u b ie ń s k i i in n i u cz e s tn icy  
d z is ie js z e g o  p o lo w a n ia , w  B ia ło ­
w ie ż y  o d je c h a l i  s p e c ja ln y m  p o ­
c ią g ie m  d o  K r a k o w a .

W  K r a k o w ie ,  ja k  w ia d o m o , 
m in . C ia n o  sp ęd z i o sta tn i dz ień  
s w e g o  p o b y tu  w  P o ls ce .

M in C ia n o  s e r d e c z n ie  p o d z ię ­
k o w a ł p r z e d  o d ja z d e m  k ie r o w n i ­
k o m  p o lo w a n ia  w  B ia ło w ie ż y  za 
w z o r o w ą  o r g a n iz a c ję .

T y m  s a m y m  p o c ią g ie m  o d je ­
ch a li  d o  K r a k o w a  d z ie n n ik a rz e  
w ło s c y  w  to w a r z y s tw ie  r a d c y  M . 
S. Z . B ia lo k u ra .

Wszędzia uznają
rząd gen- Franco

B U R G O S , 28. 2. W e d łu g  n a d ­
c h o d z ą c y c h  tu  w ia d o m o ś c i  o s ta t­
n io  u znały  rzą d  gen, F r a n c o  n o ­
w e c z te r y  p a ń s tw a  a m ia n o w ic ie :  
A u sira lia , E gipt, L itw a  i J u g o ­
sław ia,

Przejecie ambasady 
francuskiej

P A R Y Ż , 28. 2. P . Q u in o n e s  d e  
L e o n , b. am basador H iszpan ii o d ­
ją ł dziś o godz. 1 7 -e j w  posiada ­
n ie  w  im ien iu  rrą d u  gen . F ran co  
parysk i gm ach  am basady h isz­
pańsk iej p r z j A v . G eorges V .

T r z y  g o d z in y  w c z e ś n ie j g m a ch  
o p u ś c ił  sa m o ch o d e m  d o t y c h c z a ­
s o w y  a m b a s a d o r  r e p u b lik i  H isz ­
p a n ii, p . P a scu a  y  M a rt in e z  o ra z

osta tn i u r z ę d n ic y . P  P a scu a  z a -  B R U K S E L A , 28. 2. K r ó l  B e lg ó w  
m ie sz k a ł ty m cz a s e m  w  h o te lu  ’ L e o p o ld  I I I -c i  p o w ie r z y ł  d z iś  po 
n ie d a le k o  a m b a sa d y . W e d łu g  k r ą ! p o łu d n iu  s o c ja l is ty c z n e m u  s e n a -  
ż ą c y c h  p o g ło s e k , za m ierza  o n  o d -  , t o r o w i E u g e n iu s z o w i S o u d a n  mi- 
je c h a ć  d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , j s ję  tw o r z e n ia  n o w e g o  g a b in e tu .

S en . S o u d a n  b y ł  m in is tr e m  sp r .Złoto i dzieła sztuki 
wracafą

B U R G O S , 28. 2. R z ą d  fr a n c u s k i

z a g r . w  p o p r z e d n im  g a b in e c ie  
p rem . P ie r lo r a . P o p r z e d n io  p ia -  

1 sf.ow ał ju ż  tek i m in is tr a  s p r a w ie -  
w y r a z i ł  g o t o w o ś ć  p rz e k a z a n ia  r z ą : d l iw o ś c i  i f in a n s ó w . O d  r  1936 
d o w i n a r o d o w e m u  w  B u r g o s  z a - ;  je s t  o n  w ic e p r e z y d e n te m  sen a tu - 
p a s ó w  z ło ta , k o s z to w n o ś c i i d z ie l 
sz tu k i w y w ie z io n y c h  p r z e z  c z e r ­
w o n y c h  w  o d w r o c ie  z K a ta lo n ii.

ABC Ż49AC
W kioskach  Kuchu 
U sp rzedaw ców  u licznych  
W u rzędach  p ocztow ych
W e  w ła s n y c h  p u n k ta ch  sp rz e ­

d a ży .

C h o l e r a
w Afganistanie

A J / . L O k L  'Ud. ’t W L r i ,  
n ie  p a n u je  o d  d łu ż s z e g o  cz a s u  e p i 
d e m ia  c h o le r y . I ra ń sk ie  w ła d z e  
sa n ita rn e  z a r z ą d z iły  w  szereg u  
m ia s t  w s c h o d n io  -  ira ń sk ic h  p r z e  
p r o w a d z e n ie  sz cz e p ie ń  o c h r o n ­
n y ch .

Po przełomie w Hiszpana

Zaostrzenie sprawy Tunisu
Wydalenie dziennikarzy -  Zamachy sabotażowe

R Z Y M , 28. 2 D z ie n n ik i w ło s k ie  , p r z e de w s z y s t k a  w  u n o z ą c y c h _ s ię  1 “ “ J . 5 e -  
w  d o n ie s ie n ia c h  s w y c h  z T u n isu  t r a n s p o r ta c h  w o js k a  i m a te r ia łu  
p is z ą , że  f r a n c u s k ie  p r z y g o t o w a -  w o je n n e g o  w  k ie ru n k u  g r a n ic y  l i ­
n ia  w o je n n e , z n a jd u ją c e  w y r a z  b i js k ie j ,  ja k  r ó w n ie ż  w  z a rz ą d z ę -

Terror Żydowski w  Palestynie
32 zabitych wskutek zamachów bombowych

J E R O Z O L I M A . 28. 2 . S e r ia  za- ] z o s ta ły  za m k n ię te . W ła ś c ic ie le  
m a c h ó w  b o m b o w y c h , k tó r e j o f i a -  j s a m o c h o d ó w  i in n y ch  p o ja z d ó w  
ra m i p a d ło  w c z o r a j  32  z a b ity c h  r ó w n ie ż  n ie  p o d ję l i  p r a c y . 
A r a b ó w , d o p r o w a d z iła  d z iś  d o  o -
g lo s z e n ia  s tra jk u  g e n e r a ln e g o  w  
J e r o z o lim ie . S k le p y  a ra b sk ie  p o-

W s k u te k  o g r o m n e g o  p o d n ie c e ­
n ia , p a n u ją c e g o  w  k r a ju , z a a la r ­
m o w a n e  z o s t a ły  w szy s tk ie  z a ło g i

Wsmpir Łodzi”  i s s s . na śmierć0 9

W czasie rozprawy oskarżony symulował niepoczytalność
za ch ow y w a ł się  n ienorm aln ie , n ie  i W a n d y  C ze czo tt , sąd p o  krótkiej 
za p rze cza ją c  an i ak tow i oskarżę- n aradzie  w yd a ł w yrok , m ocą  któ- 
n ia , an i zeznaniom  św iadk ów , re g o  osk arżon y  G riin in g  zosta ł 
N ie  p o tra fi ł  on , w zg lęd n ie  u d a - skazany r a  karę śm ierci przez 
wab, że  n ie  p o tra fi, o d p ow ied z ieć  p ow ieszen ie . O sk arżon y  p r z y ją ł

Ł Ó D Ź , 28. 2. S ą d  O k r ę g o w y  w  
Ł o d z i r o z p a tr y w a ł d z iś  s p r a w ę  
p o t w o r n e g o  z b r o d n ia r z a  t. zw . 
„w a m p ir a  Ł o d z i” , 5 3 - le t n ie g ó  w ę ­
d r o w n e g o  b la c h a r z a  F e r d y n a n d a  
G r iin in g a . Z b r o d n ia r z  o s k a r ż o n y  
b y ł o  d o k o n a n ie  b e s t ia ls k ie g o  za ­
b ó js t w a  t r o jg a  d z ie c i ,  m ia n o w ic ie  
1 1 -le tn ie j J ó z e fy  C h u d o b iń s k ie j,  
S - le tn ie j W ła d y s ła w y  B a g r o w -  
sk ie j i 8 -le tn ie j L u c y n y  G óra .

W  c z a s ie  r o z p r a w y  o s k a r ż o n y

n a takie pytan ia , ja k :  ile  m a łat, 
ja k  się  nazyw a, czy  by ł k aran y
i  t. p. W ię k s z o ś ć  r o z p r a w y  o d b y ­
w a ła  s ię  p r z y  d r z w ia ch  za m k n ię ­
ty ch .

P o  p r z e m ó w ie n iu  p r o k u r a to r a  
M a c ie jo w s k ie g o  o r a z  a d w o k a tk i

■wyro-k s p o k o jn ie .
J a k  w ia d o m o , G r u n in g  p r z e d  

r o z p r a w ą  p o d d a n y  b y ł  e k s p e r ty ­
z ie  p s y c h ia t r y c z n e j ,  k tó r a  s t w ie r ­
d z iła , że  je s t  on  n a jz u p e łn ie j  o d ­
p o w ie d z ia ln y  za  3w e c z y n y .

b r y t y js k ie  w  P a le s t y n ie . P a n u je  
obaw-a, że n a c jo n a liś c i a rab scy  
b ęd ą  stosow a ć  drastyczn e  środk i 
o d w e to w e . D o p r o w a d z i ło b y  to  —  
z d a n ie m  tu te js z y c h  k ó ł a n g ie l ­
s k ic h  —  d o  p o w a ż n e g o  p o w ik ła ­
n ia  s y tu a c ji  w  P a le s ty n ie  W ła d z e  
m a n d a to w e  są  je d n a k  z d e c y d o w a ­
n e  z d u s ić  w  za rod k u  w sz y s tk ie  
p r ó b y  w ię k s z y c h  r o z r u c h ó w  i 
s k o n c e n tr o w a ły  w  ty m  ce lu  
w s z y s tk ie  b ę d ą c e  do d y s p o z y c ji  
s iły  w o js k o w e  i p o l i c y jn e .

C o n c t a y e  n a  f i lm i e
m i a s t o  w a t y k a ń s k i e  2 7 .2.

Z a  s p e c ja ln y m  z e z w o le n ie m  g u ­
b e r n a to r a  m ia sta  w a ty k a ń s k ie g o  
u r o c z y s to ś c i  k o n k la w e  zostan ą  na 
k r ę c o n e  n a  f i lm  p o  raz p ie r w s z y  
w  h is to r ii  św ia ta .

: p ok o ju  w śród  lu dności-
D z ie n n ik i tw ie r d z ą , że  w ła d z o m  

fr a n c u s k im  c h o d z i o  s tw o r z e n ie  
a t m o s fe r y  n ie o d z o w n y c h  p r z y g o ­
to w a ń  d o  b l is k ie j r o z p r a w y  o r ę ż ­
n e j z W ło c h a m i.

Zagadkowa akcja 
sabotażowa

PARYŻ, 28. 2. Otrzymano tutaj in­
formacje o  dwócn aktach sabotażu, 
odkrytych ostatnio w Tunisie. Na linii 
kolei Tunis —  Bizena nieznani zama­
chow cy odśrubowali szyny po lewej 
stronie loru na długości 4(1 m. Szczę­
śliwy zbieg okoliczności uchronił prze 
jeżdżające dwa pociągi przed wykole­
jeniem.

W  innym miejscu pom iędzy Grom 
balia i Soliman nieznani zam achow cy 
ścięli kilka słupów  telegraficznych i 
przerwali druty.

W ydalanie
d zie n n ika rzy

P A R Y Ż , 28. 2. W o b e c  w y d a le n ia  
d z ie n n ik a rz y  fr a n c u s k ic h  z W ło c h  
rząd  fra n cu sk i za d ecy d ow a ł dziś 
w y d a lić  z F r a n c ji tu te jszeg c  ko­
respon d en ta  „C o rr ic re  c e  la  S e r - 
rac‘  p. P o lo  M on elli.

D z ie n n ik a r z  w ło s k i, k tó r y  b a w i 
c h w ilo w o  w  A lp a c h , o tr z y m a  p o ­
le c e n ie  o p u s z c z e n ia  F y ą n c j i  w  c ią ­
gu  8 d n i.
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